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W SEJMIE. 

WALKA O SZKOLNICTWO PRYWATNE. 
Począ~ek dyskusji O zmianie ustawy emerytalnej.. ., 

D6isiejsze posiedzenie Sejmu r ozpo· .D.), dowodząc, że troska o wychowanie I szkolnictwie w niczem nie nasuwa Rra' 
Ql;ęło się O godz. 10 przy . dość nJe· całego pokolenia jest tą dziedziną, •. w wie zastrzeżeń, i nie narusza żadnych 
wielkiej hCtbie poSlów, co Jetit zrozu- której należy zapomnieć o walkach par- uprawnień kościoła, również jednak nie 
miale, gdy się z o/aży, że poprzednie tyj 'ych. M6wca pragnie doszukać się Ipówi wyraźnie o uprawnieniach szkol­
p<isiedzeni "l zakończyło się dziś n all ra· dobrej woli u klubu B. B. i zrozumie- n, ctwa katolickiego_ Pos. Szyd eis ki 
Dem a zatem przerwa mięrtzy jednem. nia dla tej sprawy, ale dochodzi do wierzy w dobrą w>lę kierowf\ik6 R pa ń· 
a d;ugiem trwa.ła zaledwJe S godz iu. wniosku, że ustawa jest ćiosem dla na- stwa, mimo to wolałoy żeby sprawy te 

Cale przedpołudnio we posiedzenie rodu. Przygotowując ją, nie wysłu.cha- określała ustawa i wnosi o p rżyjęcie 
zajęła dyskUSja nad drugim projektem no ani uniwersytetów, ani Episkopatu, poprawki, kt6ra zastrzegałaby, że w 
lZ4dowym, dotyczącym szkolnictwa, a · ani społecz.eństwa. Ustawę przygotowa- sprawie szk6ł podlegających Episkopa­
Jlianowicie projektem o szkołach pry · no w skrytości. towi władze państwowe działałyby w 
watnych. W dyskusji bierze dziś u- Wicemarszałek Polakiewicz: Ustawa porozumien,u z Epis'<opatem. 
dział również i lewica. przeszła w komisji przez drugie i trte- Pos. Piotrowski (PPS) twierdzi że 

Pierwszy przemawiał poseł Kornec- cie czytanie i nie sądzę, 'żeby była 0- rząd wni6sł projekt w nieodpowiednim 
ki (KI. Nar). OJpowiadaje,c na zarzut barczona cechą skrytośc i. Czasie i wytacza zarzuty wysuwane i 
obozu rządowego jakoby kl. nar. s'a- Pos. Bitner: Mówiłem o sposobie jej omawiane na wczorajszem posiedze"iu. 
wal w ohronie mniejszości 'wbrew in- przygotowania. W sejmie ustawę tę Marsz. Switalski stwierdza że mówca 
Ier8j!om państwa, poslił Kornecki , przeprowadzono ' w ten sposób, ze myś- powtarza zarzu :y już omawiane wczo' 
stwierdza, że klub narodowy stoi na my, jako opozycja, analizowali każdy raj, w obradach w których PPS. nie 
tym stanowisku, te gdzie chodzi o artykuł i niemal każde zdanie, wykazu- brała udZ i ału. Pos. Piotrowski przer­
szk.olnictwo państwowe. tam s'zltoJII: jęc ich wady. Wszystkie jednak popraw- wał przemówienie mocnymi zwrotami 
powinn/l być prowadzona w dtlchll pol- ki odrzucono. Obecnie m6wca zapytuje, pod adreserr> stronnictwa narodowego. 
snm, w szkołach prywatnych zaś nie czy odrzucenie sumaryczne tych popra- posłanka Balicka (KI. Nar.) powołując 
nalety ograniow swobody, ocranicza· wek podyktowane t yło .naj rzetelniejszą się)la zdanie min. Jędrzejewicza te nie 
j~e do ścisłej kontroli lojaln flści tej troską o p.r.zyszŁo.§ć naródu. Kończąc, t jest on zwolenniK.em wp.awachanła 'fJO" 
szkoly wobec państwa. Nast~pl)ie 'mÓwca zapowiada, że Ch. D. głosować I lityki do s~k6ł, dowod ti te omawiany 
przechOdzi do omawiania szczegółów u· będzie przeciwko projektowi ustawy. , projekt ustawy wprowadza tę polity~ę. 
stawy. AialtuJe dowolność przepisów Następnie przemawiał troseł Car , Pos. Grynbaum uważa omawiany 
i uprawnieqia, jakie ona daję ministrtl- (B. B.), polemizując z pos. Strońskim, projekt ustawy za niebezpieczny dla 
wi, szczególnie odnosi się to do przyj · kf6rego tezą było, że projekt ustawy szkolnictwa tydowskiego. 
moiVania i wydalania ze szkół prywat· . jest niezgodny z konstytucją. M6.viąc W dalsze~ dyskusji po pos. Gryn­
Dych nauczycieli na podstawie • .() · ich m. innemi o zarzut-ach pos. Strońskiego 'baumie zabrał głos Chrucki, ·który po­
lojalności i moralności, przybzem. zwal· dotyczącyclr sprzeczności artykuł6w o stawił dwa wnioski: l) o odrzu :enie 
nianie to mo1e nastąpić właściwie bez nadzorze nad· ''Szkołami z· konstytucją, u5tawy jako sprzecznej z Konstytucją, 
motywów. ' .... ' stwierdza że konstytucja mówi, że za- 2) żeby ustawa j eśli będzie ' uchwalona, 
• Przemawi,ł następnie pos. ' Czapiń- kres nadzoru rozciągnięte.go przez. pań- nie obowiązyw\,ła na t7renie MatoDoiski 
ski (PPS), podnosząc, że w . ciągu nie- stwo nad szkołami winien być okreś lo' Wschodniej. Oba wnioski pos. Chruc­
spełna dwu d{li "ałe szkolnictwo prze- ny przez ustawę. Zarzut więc pos. kiego w gł0§owaniu odrzucorto. Na­
wrócone zostało do gÓFY ' nagam;: bez_ ..5.ttpńskiego .jest wzięty z' powietrza, bo stępnie przemawiała posł.ank": JaWorska, 
\V)'słucliania opinji społecznej .-' Mówca ta ustawa stanowi, że nadl6r ma spra- poczem zabrał. głos wicemin_ PieraCal. 
podziela zarzuty, które wysunęli prze- wować miniśter. Za~res' nadzoru okreś- Wiceminister podkreśla w .dalszy,m cią­
ciwko ustawie przedstawiciele klubu . la właśnie sama ustawa. Niema w pro' gu że ustawa nie jest sprzeczna z Kon' 
narodowego, nie godzi się nato- jekcie ustawy zdaniem pos. Cara sprze' kordatem. Gdyby rozporządzenie wy­
miast na \l(ysunięcie w tej sprawie czności ani z Konstytucją, ani z. Kon- konawc ' \:o> było sprzeczne . z Konk.Jrda­
autorytetlI Episkopatu. Zastanawiając kordatem .. . ani z traktatami o mmeJ- tem, pozostawałaby zawsze droga za­
się 'nad intencjami projektod,!wc6w, . szościach. , • skarżenia ' do Najwyższego Trybu.nału 
mówca . poąnosi, że wszystkie państwa" . W dalszym .ciągu dyskusji zal!rał głos Administracyjnego. . 
o dyktatur'le jednopartyjnej dążą do te- pos. Sommerstein. Na tem obrady Najbardziej atakowany był punkt 
go, ażeby ideologję szkolnictwa ujedno- przerwano. - Po przerwie pos. ks: Szy' ustawy, kt6ry mówi O .Iojalności wobec 
'tajnić w myśl potrzeb danej dyktatury. del.ski (B. B. ) stwierd~a, że ustawa) pa\; tR3. · N,e mjtemy się zadowolf\ić 
Part ja nie może tego znieść , żeby w _ 
zakamarkach . szkoły prywatnej gRieźd:zi­
ta się jakaś społeczna odmienna ideo-
Iogja. ' 

Zastanawiając się .nad pojęciem wy­
Chowania państwowego, mówca podnosi, 
~e w tej sprawie chce się oczy zamyd­
lić okólnikami. Istota wychowania pań­
stwowego ma być ślepe posłuszeństwo 
dla pewnej grupy Z p. marszałkiem Pił­
sudskim na czele. Klub P .. P. S. nie jest 
bezpośrednio zainteresowany w szkoJ­
~ictwie prywatnem. Niewątpliwe jest I 
Jednak, że szkoła prywatn": . w Polsce . 
jest owocem wielkiego wysiłku spole­
czeństwa, przetrwała vi warunkach cięt­
kich, j) teraz ta ustawa policyjna ma 
rozbić jej wewnętrzną strukturę . Idzie 
także o uzależnienie szk6ł mniejszościo­
wych. Dlatego też ani na komisji, ani 
na plenum klub P. P. S. nie stawiał dla 
niej żadnych poprawek. 

W tym stanie rzeczy mÓWCa 
piętnuje projekt ustawy. jako zmierzają­
cy do zniszczenia szkolnictwa prywat' 
nego. 

Przemawia następnie pos. Rudnicka 
(kI. uh,). 

Dalej zabrał głos pos. Bitner (Ch. 

Czy zawieszęnie broni wSzanghaju? 
Krwawy bilans walk z dni ostatnich. 

GliNEWA, 27.2. (PAT) W kotach gł6wny japoński donosi, że japończy­
Ligi Narodów rozeszły się dziś po kom udało się zawładnąć miastem 
pcłudniu pogłoski o zawieszeniu Kiang- Wan. Jednakowoż we wschod· 
broni w Szanghaju. niej dzielnicy miasta znajdują się ku-

TOKJO, 27. 2. (PAT) Minister tomioty chińskie, kt6re. uparcie bronią 
spraw zagranicznych polecił podobno swych ' stanowisk. Miasto K iang-Wan 
przedstawicielom Japonji w Szanghaju przed zburzeniem i .zbombardowaniem 
i Genewie zał>omnnikować stronom przez Jap9ńczyk6w liczyło 150.000 
zainteresowanych państw, że Japonja miesz~ańc6w. 
skłonna jest zaniechać wrogich kro· PARYŻ, 28. 2. (~AT). Urzę­
k6w IV Szanghaju skoro tylko Chiny d~wo komunikują, że posłowie Francji 
w spos6b decydnjący oswjadczą go- i Angłji wyjechali do Nankinu by 
towoSć wycofania sWYGh wojsk o 20 sp~tkać aię z gen. Czang·Kai·Sze. 
klm . od pr~ponowanej strefy neutrał- kiem. Gdy przed kilkom.a dniami 
nej. Japoni~ ze swej strony oświad· gen. chiński skłaniał się do zawarcia 
cza, źe gotowa jest cofnąć wojska na. zawieszenia broni ź. Japonją, to po­
pewną odiegłość gdy tylko Cb ińczycy I dubno obecn,e, gdy jego dwie wybo­
uskutecznią odmarsz. r.owe dywizje walczą pod Szanghajem 

SZANGHA.J, 27. 2 . (PAT) Sztab wykazuje mniej chęci do ll.klad\iw. 

że kierownikami szk6ł będll ludzie, kt6-
rzy nie mają za sobll : spr~w . ka~nyc~, 
musimy żlldać a.y pOSIadali om kwali­
fikacje fachowe, potrzebne kwahfikacje 
pedagogiczne i kW.ilifil<a~je do ~cho- , 
wania. _ 

Na!tępnie pos. StrońsR:i pogtawił 
wniosek aby u;taw~ odesłać do k.o·' 
misji oświatowej z poleceniem zacil\-, 
gnięcia opinji komisji .konstytucyjnej . 
Wniosek posła Stroń;!Inego odrzucooo. 
W glosowaniu po odrzuceni n p-opra· 
wek ustawę według tekstu Komisji 
przyj~to w drugiem itrzeciem cZyo 
taniu. 

o zm.ianę ustaw . , 
emerytalnych. 

Izba przystąpiła do rozpatrywa}li': 
fZl\dowych projektów ostaw 1) '0 zmi...­
nie niektórych przepisów dotyczącyoh 
emerytalnego zaopatrzenia funkcjoll&o. 
rjuszy p~ń~h"o\vyc:h j zawodowyck 
wojskowyCh. '2) W sprawie zmiany u­
stawy z dnia 11 grudnia i923 roku o 
temte samem zaopatrzeoiu. Referen: 
zaznacza, ite rząd przedętawił te usta­
wy powodując się koniecznośeią pafl­
stwową, a mianowicie konil'cznośoill 
utrzymania równowagi" budżetu i ~em 
samem stałośd waluty. U, tawa eme~ 
rytalna z 23 roku była ' za drogą· Przy· 
tem ustawa ta. Jicźyła nprz służbę w­
państwach zaborozych podcJ6s wojn]" 
podwójnie, a słutb~ w legjonath lub 
wojsku polskie m aż do traktatu ryskie! 
go- pojedyńczo . Mówca w~llomina, ile 
kwestj onowano preze'sowi SlIiwkowi je-: 
go ct~żką i krwawą .pracę w walkach 
o niepodległość. Mówąa omawia usta­
wę wskazując, te n8jwB.Żniejszemi s/\ 
tu po 1) podwyż;zenie , okresu emery­
talnego z 10 na 15 lat, 2) z~iana sy' 
stemu obliczenia tlmerytur w zależno: 
ści od lat przesIutonych i 3) pod wyżJ 
szenie stawek emerytalnych z ;, na 8 
proc. Dwie pierwsze zilliany są wpro­
wadzone koniecznością zahamowama 
nadmiernego wzrostu wydatków pań­
stwowych na e merytu ry. W przeciw­
nym razie w najbliższych latach wy· 
gatki ' te wzrosłyby d o s umy pół mi" 
Ijarda rocznip , Podwyższenie stawek. 
rua na celu dostosowanie choć w pe.w­
nym stopniu składak do świadczeń e~ 
merytalnych pań~twa. 

Nas tępnie pos. Kornacki (KI. Nar.) 
podnosi, że jego klub uchylił się od roz­
patrywania tej ustawy na komisji. Mów­
ca nie' godzi się z referente n, kt6ry dys­
kwalifikuje ustawę emerytalną z 1923 r. 
i twierdzi, że na państwie ciąży obowią­
zek usz anowania tej ustawy. Pos. Reger 
(PPS) staje na stanowisku, że "Ustawa 
jest szkodliwą . O ile państwo przyjęło 
na siebie pewne zobowiązania, to Sil t. 
prawa nabyte, kt6rych później nie wolno 
narusza j. Czyniąc oszczędności, nale­
ży szukać innych źródeł. Pos. Reger 
wnosi o odrzucenie wniosku komisji. 
Na wniosek pos. Starzaka uchwalono 

I zamknięcie listy mówc6w. Pos. Pobożny 
(Ch. D.) przy tą za się do wniosku PPS. 
Po przem6wieniu min. Starzyńskiego, 
marszałek zamknął posiedzenie, wyzna" 
czając następne na dzień 1 marca. Gło­
sowanie nad .ustawą odłożono z powodu 
braku 'kworum. 
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F'ront elektry.cznJ . ' rozszerza Się .•. 
Warszawa w przededniu bojkotu ' pr'ądu. 

Przed bojkotem elek­
trowni. 

Powinno zabrać głos Min. Rob. Pub!. 
W sprawie bojkotu elektrowni 

warszawskie .A. B. C.· wypowiada 
się m. in. w spos6b następuj~e.y: 

.Jednomyślne stanowisko opinji 
publicznej co do samoobrony przeciw­
ko wyg6rowanym opłatom za prąd 
każe przypuszczać, że obrona dopro­
wadzi do zwycięstwa. 

We wtorek, dnia ' 1 marca, zarzl\d 
Stowarzyszenia wielkiej Warszawy 
zwołuje plenarne posiedzenie zarz~· 
d6w .towarzystw przyjaci6ł" 
wszystkich dzielnic. Porządek dzienny 
przewiduje ewentualne proklamowanie 
bojkotu elektrown~ t. zn. strajku e­
lektrycznego. 

Musimy na tem miejscu zauważyć, 
te wła ciwie stolica nie potrzebuje się 
uciekać do represji tak ostrpj,~ Mamy 
możność uniknięcia bojkotu i załatwie­
nia sprawy na drodze całkowicie po-
kojowej. .'. 

Chodzi tylko o dobr~ ' wolę mini­
sterstwa rob6t publie2nych. 

Oto, umowa z elektrownią przewi­
duje, że w razie sporu o cenę pr~du 
może być zwołaua przez minislel'litwo 
robót publicznych komi~ja rozjemcza, 
kt6ra, pod przewodnictwem miuhterstwa 

Enuncjacje prasy , stołecznej. 
spodarczej. Złagodzeuie walki może 
nastąpić w6wczas, gdy odpowiednie 
czynniki wpływowe zechcą wmkn/lĆ 
w istotę tej samoobrony i będ~ wsp6ł­
działa ły w harmonijnej zniż'e cen na 
wszystkich polach z uwzględnieniem 
interes6w obu stron. 

N owogródek też boj­
kotuje elektryczność. 

Z Nowogródka donoszą: 
Elektrownia miej ka w ,Nowogród-

, ku pobiera 1i5 groszy za kilowat­
godzinę. Ponieważ cena ta jest bar­
dzo wysoka, zawi~zał się specjalny 
komitet, maj/lcy ua celu podjęcie akcji 
zni7.ki ceny za prąd. Do rady- miej­
skiej na ręce burmistrza wniesioDfl 
memorjał, ,uzasadniający konieczność 
obniżenia niesłusznej tej ceny. O ile 
rada miejska nie uwz>{lędni tej prośhy, 
komitet rozpocznie propagandę używa­
nia światła naftoweg<1. 

Piotrków nadal boJ­
kotuje. 

PIOTRKÓW TRYB., 27.2 , (PAT). 
W PiotrkowiEl. kt6ry pierwszy rozpQ­
czął akcję zmierzającą do obniżenia 
cen prądu bojkot miejscowej elektrow-

ni, trwa nadal. Dyrekcja elektrowni 
odrzuciła ż~(lanie Komiletu organizu­
ją.cPgo bojkot. W uajhliżi~ych dniach 
odbę'lzie się zebranie tegfl komite t , 
na kt6rem zapadn~ ucLtwaly co do 
dalszego zaostrzenia akcji i roz zerze­
nia gj) na konsllment6w prądu dla 
cel6w technicznych, ponieważ d ,tych · 
czaiowa akcja obejmówaid tylko od­
biorc6w prądu dla cel6w oświetlenio­
wych. 

Warszawa w pogo­
towiu. 

Warszawa zna:idnje się IV przede­
dniu rozstrzygającej walki o tańszy 
prąd elektryczny. Walka ta przy­
brawszy formę ~trajku k0}1sumeut6w, 
ua prowincji, rozgorzała już IV' eałej 
pełni. 

W stolicy, w mieście' 'miljonowem 
- taki bezwzględny bojkot elektry­
czności przedstawia napoz6r znacznie 
więk.ze trudności. A le konsumenci 
warszawscy już się zdecydowali i po­
stanowili przecierpieć wszelkie przy­
krości, związane ze strajkiem elektry­
cznym. 

Zar6wno w -domach prywatnych, 
jak i w całym szeregu instytucyj 'roz-

~--~------~------------~ .. ---------------

patrywana jest zupełnie poważna 
możU wośc obywania się przez pewieQ 
okres czasu - bez eleKtryczności... 

- Są tam na strychu stare laID. 
py - zastanawia się przewidUjąca 
gospodxni domu - kupi się nafty i 
będzie dobrze,.. Nawet zdrowiej n, 
oczy i przedewsZY,stkiem na kieszeń .. , 

- Dancing przy świecach to na· 
wet bardzo oryginalne ' - decyduj~ 
.Tumbiści" gotowi podporządkowat 
się hasłu bojkotu drogiej elektrycznI). 
ścL 

Może się jeduak obejdzie beJ 
świec, bo kawiarnie, dancingi, restau· 
racje projektnją w razie 'Przedłużania 
się strajku konsument6w -,- zainsta· 
lowauie światła gazowego. 

Dyrekcję , teatr6w warszawskich 
przygotowuj li; się f6wnież do przed· 
stawień bez elejttryczności. ' 

- Nie było e,Iektryczności i był 
teatr, więc j eżeli zajdzie potrzeba, to 
bęcłziemy grać przy lampach uafto:­
wych, karbidowych, gazowych, przj 
świecach - ale przedstawień me 
przerwiemy. Publiczności nie odstra· 
szy -to napewno, straty . poniesie za­
tem tylko ,upąrta elektrownia! 

Prąd przeciw prą,;. I, 
- dowi. 

~:::r:::~d~a~~7!j!.ObOwiąZUjąC~dla Jubileusz 25-letn. pracy kapłańskiej· euIWeka;g~I~.:;!~ \~;;::7a~~" n~tę;:/:~: Powtarzam więc: jeśli · tylko mi- . 
, nisterstwo robót publicanych zechce, J. E. ks. biskupa d-ra K, Tomczaka, sutruO'una lódzkieO'o. I • Prąd" w kierunku zwalcza~a może zmienić cenę prądu bez bojkotu, . ' . . o _ o ~ "pr~du" elektrycznego poczyna SIę z całym spokojem". . W duiu 6 m3ręa br. w niedzielę mieszkaniu Dolstojnemu Jubilato.wi rozszerzać. " ' Ma to swoje poważuiejsze , uzasad- o g. 10 rauo w kościele katedraluym będą składane życzenia w następuj~- Z szeregu miast w bardzo odl!'? meme. Bojkot prądll elektryczuego św. St· Kostki odprawione zostanie cym porz~dkll: Komitet obchodll .in gły~h od siebie częściach kraju d~ w szeregu miast posiada znaczenie soleune nabożeństwo z powodu jubi- corpore" , przed~ta ... iciele }Vładz, przed- chodzą, wieśći o bojkocie prądu. W symptomatyczne. Jest ogniwem wleuszu ćwierć\viekowej pracy kapłań- stawiciele stlJwarzyszeń 'Akcji Katolic- jednych odrazu się tworzą. komitety łańcuchu przyczyu i skutk6w. , Zważ- skiej J. E. ks. 'bi~kupa dora Kazimie- kiej, Tow. Kult. Katolickiej, Stow. bojkotowe, w innych interpeluje się my, iż bojkot taki rozpoczyua się też rza Tomczaka sufragana ł4,dzkiego. Krzew. Wiedzy Katolickiej, Koło naprzód władze miejskie względnit W niekt6rych miastach Rzeszy nie- Niejedna cicha modlitwa popłyuie k:!ięży prefekt6w, patronat oraz przed- dyrekcje elektrowni, stawiaj~c ' ulli-' mieckiej A nadto bojkot - piwa. wtedy do Stw6rcy Pana o zdrow.e i stawiciele org Inizacyj , społecznych. matum: 81\, tu jednak przyczyny natury dys- siły dla Jubilata do dalszej pracy w Komitet ob 'hodu apeluje do wsry- .Prą.d jes' zbyt drogi, żąda~y to ekonomicznej. W objawach tych Winnicy Pańskipj . s.tkich cechów katolickich oraz kor- obniżenia ceny, :w przeciwuym razie widzimy pr6by walki w obronie swe- Po nabożeństwie Dostojny Jubilat poracyj , sto>varzyązeń i orgauizacyj nie będziemy z kosztownego światla go bytu. powr6ci do swego mieszkania w su- kulturaluo-oświatowyeh, religijuych i korzyst li". " Luduość Polski doprowadzona jest fraganj i, przechodz~c przez szpaler,' społeczuych, ażeby delegacje ich ze Sceptycy twierdz~, iż 6w bojkot .0 głębokiej pauperyzacyj. Zmniej~ze- utworzony ze sztandar6w sto warzy- sztandarami przybyły na plac kate- nie ma realuych widok6w powodz,eoia-. nie się zasięgu pracy we wszystkich szeń i orgauizacyj religijno·społecz- dralny o g. 9.3U rano celem wzięcia Motywuj~ to tem, iż, nigdzie, nawet dziedzinach i obniżenie zarobk6w przy- nych oraz młodzieży katoliCkiej . W I udziału w tej poduiosłej uroczystości. w cichym Piotrkowie, niema gwaran-brało rozmiary ogromne. _ cji, iż do bojkotu przyłączy się 100 Czy można się dziewić, iż masy Mowa Papieża I wie czasu pracy w sklepach. Dele- procent odbiorców prądu. łnduości nie mogą poprQstu płacić wy- dJ gaci orgauizacyj centraluych przed- Argument ten nie ma zuaczenia. sokich cen za prąd elektryczny'ł Do- prz~z r~ ,O. stawjli ciężką sytuację pracownik6w Oczywiście, iż nie wszędzie znajdzie dat tu trzeba iż w _ kołach technicz- RZYM, 27 ,2, DZIS, w medzlelę, sklepowych, kt6rych liczbe sięga 100 się zupełna jeduomyślność. Nie ' dl .... nych oddawua' już poruszano sprawą I odczyta~y .będzie w Watykauie, w 0- tys. os6b. W sklepach nie przestrze- tego jednak, aby część ludności ~­nadmiernych 'cen prądu elektrycznego becnoścl UJca św., dekret o cnotach gana jest ustawa o 8 godzinuym nego miasta 6yta odmiennego zdani li, w Polsce. bohateI'l!kich żakonnicy A<sunty Pal- dniu pracy. lecz należy brać pod uwagę przed!'? Ta walka musi się rozwijać. Wie- lota, należącej do zakonu Franciszka- Właściciele zatrudniają sw6j per- wszystkiem względy zamożności. . my jnż przecież, iż w szeregu miast nek, misjonarek Marji. sonel często po 14 godzin. W wielu miastach jednak, me zaatakowauo r6wnież ceny pzu. W Ceremonja odbędzie się o godz. 18, Przedstawiciele pracowuik6w wy- wyłączaj~c Warszawy, s~ rodziny, VI innych W81CZętO starania o ,potanienie Tekst dekretu i mowa Papieża nada- sunęli postnlat utworzenia asysent6w kt6rych wrócono do świec i u afty· w6dek, piwa i tytoniu. waue będ~ prz z radjo watykańskie inspektorat6w pracy, kt6rzyby doko- Poprostu - dla oszczędności. , Dążenie w tym Kierunku związa- na fali 50,26 metr. nywali niespodziewanych Inspekcji. Ze Skąd jeduak dość niespodziewllnI~ De pragnieniem , umożliwienia sobie by- względ6w budżetowych . postulat ten wybuchły te nastroje bojkotowe? Cze-tu i utrzymania tycia na stopie moż- O czas pracy ' W Sklepach. jest nien:ożliwy. Władze obiecały mu ceny obecne nie budziły zast~ze-liwie kulturalnej jest wszak zupełnie jednak niezwłocznie interweujować w żeń dawniej - przed pól: rokieJII zrozumiałe i naturalue. Rozgrywka WARQ,Zc\WA, 27, 2. W . min. każdym wypadku naruszenia ustawy czy przed kilku latJ? odbywa się na płaszczyźnie czysto go· Pracy odbyła się konferencja w spra- o czasie pracy. 



Nr. 59 

Wzbierająca ~ 
fala 

Od dwóch lat naj niebezpieczniej­

szym dla nas okresem jest czas, kie­

dy Sejm uchwala preliminarz budze­

rowy Państwa. Drugi już rok ledwie 

ostatnie przebrzmią przem6wienia sej­

lilowe na temat bud:i:etu, jeszcze ręce 

glosujących podniesione są w g6rze, a 

jni okazuje się koniel'zność nowych 

oszczędności, nowych kompresyj budże­

lu, Świat pracowniczy wie dobrze, 

fil to oznacza i niejedno czoło troską 

się przesłania. 
Projekt przebudowy emerytur pra­

cownik6w państwowych, pod 1\ yŻ'lzenie 

opIat emerytalnych, nie jest napoz6r 

lak dotkliwe, jak obniżenie płac w 

roku ubiegłym. Ale tylko napoz6r. 

W doraźnym efekcie da to nieznaczną 

tylko obnizkę uposaźeń, sięga jednak 

bardzo głęboko w podstawy naszego 

tycia i dlatego wywołał znacznie sil­

Diej~zą . reakrję, niż obnizenie plac w 

toku ubiegłym. Bo ,uposazenie pra­

cownicze związane jest ściśle z aktu­

alną konjukturą" jak zostało obniżone, 

lak tez moze być po'dwyższone po­

prostu z dni!, na dzień, pozbawienie 

natomiast pewnej części obywateli 

praw juz nabylych, przeUumaczone na 

język potoczny, jest pozbawieniem 

własności na rzecz Państwa. Poglą­

dowi temu dała dostateczny wyraz 

przytoczona nizej rezoluCja, powola­

nego przez wszystkie niezależne cen­

,trale I uchu pracowniczego, Komitetu 

Obrony Emerytur i UbezJli~czeń Spo­

lecznych, w zdaniu: "Ś--iat pracy 

pilnie śledzi .l!i:!g wypadk6w, kt6ry 

może doprowadzić do analogicznej 

zmiany norm obecnego ustroju gospo­

darczego". 
I to jest najbardziej charaktery­

ityczne w całej obronnej akcji pra­

eowniczej. Jeżeli przypomnimy sobie 

wystąpienia pracownicze w roku ubie­

głym, jeśli por6wnamy wszystkie ostre 

i rozpaczliwe zdania, jakie czytaliśmy 

w rezolucjach z tem jednem spokoj­

nem, pełuem godności zdaniem, ocenić 

dopiero mozemy przemiany, jakie w 

ciągu ostatniego roku żaszły. Już nie 

słychać rozpaczliwychokrzyk6w w ro­

dzaju .Z czego mamy zyć?" , na. dru­

gi czy trzeci plan zeszly troski o 

zmniejszenie konsumcji, kt6re powodu­

je dalsze . pogłębienie kryzysu - tam­

to było dobre, kiedy choć cień mie­

liśmy nadziei, że coś się da zmieuić 

- dziś nie wierzymy w możnośĆ za­

sadniczego odrobienia rzeczy już wła­

lici wie przesądzonych. Może jakitś 

drobne poprawki, nieznaczne koncesje 

na rzecz naszą, plojekt nieco zmie­

nią. - ~ama jednak zasada, praw 

Dllbytych zostanie podważona. 

I dlatego nie czas juz na lamen­

ty, okrzyki i protes!y, trzeba sobie 

.przytomnić z całym spokojem, że 

moze dojść .do analogicznej zmiany 

norm obecnego ustroju gospoLlarczego g 

i do tego zjawiska określić stosunek 

liwiata pracy. --................ -------
Znowu śmierć na 

ringu. 
BERLIN, 27. 2. Podczas wczo­

rajszy~h zawodów bokseNkich w wa­

ize p6łcięzkiej zawodowiec Sabottke 

w trzeciej rundzie znokautował swego 

przeciwnika PallIa Voelnera tak nie­

szczęśliwie, że ten zmarł niebawem, 

~ odzyskawszy przytomności. 
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167' '. Organizacji pracowniczych 
w obronie elementarnych praw do życia. 

List otwarty ' do posłów i senatorów. 

67 organizacyj zawodowych wraz 3) podraża znacznie koszt tego pe-

z Międzyzwiązkowym Komitetem pra- gorszenia zabezpieczenia, podnosząc 

cownik6w państwowych, które centra- składkę emerytalną do 8%, gdy przed 

lizują związki pracownicze urzędni- rokiem wynosiła olla tylko 3%; 

ków państwowych, komunalnych, pry- 4) uchyla z ważnI ścią wsteczną 

watnych, inteligencji, wolnych zawo- moc obowiązującą już przyznanych za­

dów, literatów etc. skonfederowanych opatrzrń emerytalnych i poleca doko­

w Komitecie obrony emerytur i ubez- nar. ich przeliczeń na nowych zasa­

pieczeń społecznych, wydały wspólną dach. 

deklararję, stljąrą.na gruncie niena- W postanowi,eniach tych ma ię do 

ruszaloości praw nabytych w dziedzi- -czynienia z naruszeniami praw dol rze ' 

nie zaoparlzenia na starość i ubezpie- nabytych oraz z pogorszeniem położe­

czeń spolecznych. nia materjalnego licznej warstwy spo-

Rzeczone organizacje, ze względu łecznej, Podwaunie praw, nabytyrh, 

na rozwazane w obecnej chwili przez w dobrej wierze p-zez ludzi, kt6rzy 

Sejm projektu rządowego zmiany usta- zaufali Państwu, sprzeczne jest z za­

wy emerytalnpj, ubezpieczeń spolecz- sadami ładu prawnego, który jest fun­

nych etc, zwrócił się z apelem do damentem Państwa; pogarszanie wa­

ogóln posłów i senatorów, kt6ry to runk6w materjalnej egzystencji licznej 

apel w najznamienniejszych ustępach warstwy społecznej lojalnie służącej 

przytaczam) ; Państwu, sprzeczne jest z zasadami 

Projekt rządowy, kt6ry obecnie słuszności i ogólno-gospodarczego do­

znajduje się pod 'rozwazaniem Izb U- bra kraju. 

stawodawczych, tę wiarę dziesiątk6w Panowie Posłowie i Senatorowie! 

tysięcy obywateli Państwa, będących Pracownicy państwowi w ciągu 14 

pracqwnikami państwowymi, załamuje już prawie lat niepod l egłości niejedno­

i niweczy. krotnie składali wazkie i wymowne 

1) Przedewszystkiem przedłuża o- dowody swojej ofiarności na potrzeby 

kres zasadniczy, uprawniający do na-I ogólne, Nie zaprzeczają i obecnie, w I 
bycia praw emerytalnych z 10 na 15 Jlobie ciężkich zmagań się Państwa 

lat i równocześnie obniża minimalny .. byt go podarczy, prawa Państwa do 

wymiar ' zaopatrzenia emerytalnego, powoływania ich do ofiar. Jednakże 

przyznając po 15 latach tylko 40% ofiary te 'muszą być ustosunkowane do 

wymiaru, gdy wedle zasad dotychcza- sił środowiska pracowniczego i nie mo­

sowych za okres taki przysługiwał gą -- ze względ6w zar6wno celowo­

wymiar 52%; ści jak i sprawiedliwości - być r6w-

.) obmża maksymalny wymiar za- noznaczue z likwidowaniem najskrom-

opatrze~ia emerytalnego do 92%; niejszych nawet warunk6w i nie mo-

gą iść drogą naruszani .. podstawowych 

praw nabytych. 
Decydując o losach tysięcy rodzin 

urzędniczych, macie jednocześnie wy­

powie zieć się, jakie zasady praWDe 

obowiązywać mają. w Państ;vie Pol­

skiem. Pragniemy, abyście PallOwie 

Posłowie i Senatorowia byli świado­

mi przełomowego znaczenia decyzji. 

którą wypadnie Wam powziąć. 

Argument skarbowy nie może rów­

niez odgrywać decyrlnjllcego znaczenia 

w tym' momencie, Rząd miał możność 
rozW1lunia propozycji niekt6rych grup 

p,>selskich, ktore jak na"" wiadomo 

zasp"k~jały potrzeby budzetowe Pań­

stwa, nie naruszając praw dobrze na­

bytych. Rząd odrzucił te propozycje 

- a więc problem stanął na gruncie 

za.sadniczym, jezeli nie kryje się tu 
jeszcze zamiar najboh śniejszy - wy­

rzuca na bruk tych urzę.llIików, któ­

rzy jedynie w służbie Pań.twa Pol­

skiego nie mogli nabyć praw emery­

talnych. 
l'racownicy państwowi, których w 

liczbie ponad 300,000 reprezentuj~ 

67 podpisanych organizacyj zawodo­

wych solidaryzujące się z niemi 200 

tys. czł~uków ~ ciał ustawodawczych, 

aby wniknęli w ciężkie połozenie rze­

szy pracowniczPj, ahy rozważyli bliż­

sze i dalsze skutki ' projektowanej re­

formy i aby uchronili dziesiątki ty­

sięcy rodzin pl zed wstrzlIsami, go­

dzącemi w najistotniejsze podwaliny 

kulturalnego bytu cz~owieka pracy_ 

(Następują podpisy). 

Upade~ starej władzy. 
Gdy zarysowały 'się fundam'enty tronu Romanowych. 

Piętnaście lat mija od czasu, gdy 
runęły I z~dy despotycznej binrokracji, 
rządy nkoronowanych matołków na tro­
uie Romanowych, 

Wiekopomne dni przeżywała Wielka 
Rosja na wiosnę roku 1917, a z nią 

wszystkie kraje, pozostajl}ce pod jej pa­
nowaDiem. 

Naród rosyjski, po wieloletDich cier­
pieDiach wy~zedł na place i ulice 6'11'­
czesnej stolicy mODarchli, Petersburga, 
by dokonać strasznego obrachunku z uko­
ronowaDym samowładc4. a w pierwszym 
rzędzie ukrócić gwałty tyranj i słuzalc6w 
vjewo im piera tors kawo wieHczestwa". 

Próżne były odezwy, żl\dania, blaga­
nia i obietnice przedstawicieli chcących 
za wszelką ceDę podtrzymać wall\cy się 

tron. 
Do upadku .starej władzy" w głów­

uej mierze przyczyniła się bezkrytyczno46 
i bezplanowość rząd6w, kt6re we,l1zły nll 
drngę aDatcbji, a które w konsekwenCji 
doprowadziły przebogaty kraj do "e· 
wnętrznej dezorganizacji, do nędzy igło· 
du, pozbawiaj/lc go chltlba i artykuł6w 

pierwszej potrzeby, 
Pierwsze oznaki zbliżających s~i 

rozruch6w w Petersburgu, które n1l,Stęp­
uie spowodowały upadek cara Mikołaja II, 
a z nim upadek domu Romanowych, \a/y 
się zauwatyll w dniu 23 lutego 1917 r., 
gdy DlI przedmieściach od strony ulicy 
W y borskiej zabrakło w piekarniach 
skieparIt cblEiba. 

Tysiączne rzesze, po dłn:iem i bez­
celowem wyczekiwaDin na chleb rnszyły 
na plac Kazań.ki, z pieśnil} rewllucyjn, 
na u~tach, przeszywaJIICł l~kiem i trwo­
n cesarskie słogi. 

Przeci .. ko tłumom wysłano hordę ko­
saek" która jednak staDęła po stronie 
głoduego robotnika, wypowiada.iąc po 
ru pierwszy posłuszeństwo carowi. 

Dziś i 15 lat wstecz. 
,Sytuacja stała się groźna albowiem 

po StroDle wygłodzonych tłumó" poczęły 
wypowiadać się różnego rodzaju fJrmacje 
wojskowe, star.joDujllce w Petersburgu, 
jak to pirotecbnicy, akademicy, załoga 

i komeDda flJty BałtyckIej, akademja 
sztabu generalnego, pułk nowoczerskr, 
strzelecki, grenaajenki, moskiewski, a 
dalej do zbuntowanych oddziałów przy­
łllczyły się te wszystkie pułki, króre 
wysyłane były dla zduszenia zbudzonego 
z letargu Darodu. 

Już w dulU 1 marca 1917 roku do 
współpracy z Dumll państWOWI} powołane 
zo~tały rady deputatów robotDiczych 
i żołnierskich. 

Wspóluemi siłami, dllźl} do, zupdnpgo 
wykończenia rządów dlLwnego ~y.:itemu 

i zwotania KonstytuaDty, na podstawi!, 
r6wnego, powszechoego, tajnego i bezpo· 
średniego głoBowania. 

Bd to akt wielki i historyczny. prze· 
łomowy w dziejach Rosji. 

Tymczasem bieg wypadków poszedł 

po iDnej linji niż jl} zakreśl.JJi Kiereóski, 
Skobolew i inni. 

Poszedł po liDji triumfojllcego draba, 
który zbudzony z legowiska i o.zołomio· 
Dl' swobodl} począł Diszczyć 'll'8zystko 
i wszystkil\h co mu stawało na prze­
szkodzie, 

Niszczył więc zalążek demokracji i 
wohoścl, palił parace, dwo y, kościoły, 

cerkwie, demolował muzea, niszczył 

dzida sztuki, a gdy tego zabrllkło roz' 
poczqł walkę bratobójczlI, a w konse­
kwencji poczllł wieszać własnych przy­
wódców. wypowilldając walkę z tymi, 
k órzy byli pionierami pierwszej wiel­
kiej rewolucji rosyjskiej. 

Zawisła nad wieI kil Rosją straszna 
zmorII, która zdłllwiłll wrp.szcie cały do­
bytek pierwszego ruch" wolnościowego. 

. Smierć zajrzała w oczy każdem", 
kto miał odwallę myśleć. kto przeciw­
slllwillł się nowemu dyktatorowi, które­
mu na imię GPU. 

Tryumfujący drab, wychowany. 
wielkiej niewoli, z całll precyzyjnoścb. 

a nawet z pewnem ulepszeniem pocz~ 
stOSOWIIĆ okrucieństwa, zamykać w wię­
zieniach i lochach, wysyłać na Sybir 
ludzi niewinnych i. tych, którzy kładli 

fundamen't pod budowę wielkiej, demo­
kratycznej Rosji. 

Dyktatura dzisiejszych władców, u­

trzymana 'l8 .... gnetach, ma mocno pod­
mytej fundamenly krwill nie Ninnych 
ofiar przy najbUższej burzy gmllch ten, 
podtrzymywany gwałtami i represjami 
c7rez"'yczajki, runie R"sja dawn ej sza 
od dzi iejszej zasadniczo nic1em się 

"ie różni. 
Zarówno w Rosji wczorajszej, jak i 

dzisiejszej brak jest wolności słowa. 

myśli, przekonań i plasy, tak jak d •• -
niej tak l dziś czuwa nad obywatelem 
żandllrm - • tOWllrzySZ·, który jest re­
gulatorem życia prywlltnego, oświatowe­
go, społecznego i politycznego. 

Mija właśnie IlIt 15 od chwili upad­
ku DyktlltUly ukoronowanego samo­
władcy a z nim minIIł okres gwałtów ł 

mo,dów dokonywllnych na polsk.ch po-
' wstańcllch na polskich wojownikach, na 
polskim obywatelu. 

Po upadku caratu rosyjskiego rvnę­

ły następnie trony austrjacki l nie­
miecki. Z trzech zaborów powstało 

niezależne paJlstwo Polskie, obywatele 
klórego 10 100 letniej niewoli docze­
kali się niepodleałości I wolności. 

RaataA 

I. 
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TRÓJKlłT I 

Streszczenie. 
Znan:y pr.em:ysłowlec łódzki, Karol 

Wolner, zginl\l w tajemnic.:ych okollcz­
nościach w Zakopanem. Reporter Wir­
ga, usiłował przy pomocy Gr'łdzklego 
zbadać zagadkę śmierciWolnera i wów­
czas natknął się naślad:y szajki Ialsze .... :y 
banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamachu, zorga­
nizowanego przez .. pana mecenasa", 
-zagadkowego ind:ywiduum. Ciała repor­
tera nie odnaleziono. 

Grąd,ki pozuał młodą Irobietę. która 
opowiedział .. mu , że brat Jej Boel­
tlb, padł ofiarą szaJki .Trojk'łta-, 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
do jakiegoś domu-zdołala zbiec. Gr'łdz­
ki prz:yrzekl pannie Boelticb s"'ą po­
moc. Na.ajut .... Boelticbówna zostoła u­
więziona w jaslrinl szajki .Tr6jk'łta" . 
Korz:ystaJąc z chwilowej nieobecności 
swej opiekun n, Adm:y, porozumiata się 
z ż6ltolic:ym dozor"", który przyrzekł 
jej pomoc. 

W noc)', gd:y Adma odurzona pod,,­
n:ym Jej przez Chińozylra Toali środkiem 
D"senn:ym twardo .".nęła, żółt:y wtargn~ł 
do pokoju Ani, lecz zamJast nieść jej 
pomoc w ucieezce, - porwał na 
dziewczynie odzież, cb",!c dopuścić się 
na niej gwałtu. 

Ania chciała go przekonać, it: 
ma pieniądze i zapłaci mu, je§li ponie­
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodZił 
się na odszu :'i anie ukrytych jakoby w 
-obiciu .śCian pieniędzy, z czego skorzy­
stała Ania, aby spróbować ucieczki.­
Nie zdołała jed nak otworzyć drzwi. a~ 
-panowany wściekłością. rzucił nieszczę­
sną. na podłogę, przygniataj"c dziew­
czynę całym ciężdrem muskularnego 
Giała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod ... 
njalcem, Ania natrafiła na metalową, 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od­
rzuconą ze wzgardą pod ścianc ~okoiku. 

Dzięki posiadanemu przez Boelticbów­
nę amuletowi, wręczonemu jej pr%e~ 
Admę. Chińcz:yk pozostawił j" w spo­
koju. 

l'ładkomisar% Olmańslci otrzymał ano­
nim Iż Barwiczkowi grozi niebezpieczeń­
stwo. 

Dalszy ciąg. 
Co to za trup? - powiedział 

OItro komisarz Bilski, zwracając się 
do starej kobiety. 

- Trup?1 - powtórzyła chrapli­
wym głosem Adma, gdyż ona to wła­
śnie przewoziła CIało BoeJtich6wny.­
Wyście sami trupami. Jakiem prawem 
zatrzymujecie mnie-krzyczała z wiel­
k .. złością. - Domagam się natych­
miastowego zwolnienia, w przeciwnym 
bowiem razie rzucę na was straszną 
~I,twę i nieszczęście was ścigać bę­
dzie, aż zagna do grobu. 

- Jak się pani nazywa? - Bil­
ski począł wątpić w sprawność władz 
umysłowych Admy. 

- Imię moje znaczy . mierć i dla­
tego uikt z żywych ie nie słyszał.­
Dla ludzi nazywam się Adma, jestem 
jedyną prawdziwą arcykapłanką "je­
go". 

Kogo'ł 
Baphometa! I on dał mi wła­

Dę śmierci i tycia. Gdybym chcibła 

B PHU ETa 
powieść na tle niesamowitych przeżyć Dozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w palacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

już żaden z was nie ogll\dałby wię­
cej wschodu słońca, ' to też radzę wam 
nie zatrzymywać nas. 

Nie staje się na drodze przezna­
czenia, zmiaźdży ono każdego bezlito­
śnie. Biada tym, co gwałtem los do 
swoich celów naginają - wzrok u­
tkwiła gdzieś w przestrzeń i mówiła 
coraz to cichszym gło em: 

- Wirlzę pola zaściełane trupa­
mi. Ziemia przesiąknięta krwią, któ­
rą więcej nie zapłodni słońce. "On" , 
książę ciem'ności obejmuje władzę. -
Biada tym, co są przeciwko ,niemu" 
i sługom ,jego· - umilkła. 

- Ub!ąkana - pomyślał Bilski 
i zwrócił się do drŻlj,cpgo człowieka, 
iedzącego przy kierownicy. 

Pan jest szoferem? 
Tak. 

.L- Nazwisko? 
Józef Dąbek. 
Do kogo należy taksówka? 
Wspólnie do mnie i do brata. 
Posiada pan prawo jazdy? 

Szofer wydobył z pod kożucha żą­
dane doknmenty, które po przejrzeniu 
komisarz Bilski oddał mu zpowrotem. 

- - Jak to było z tymi pasażera­
mi? -' badał dalej. 

- Wracałem do Łodzi z Łęczy­
cy, dokąd odwoziłem jakiegoś pana­
opowiadał. - O jakie pięć kilome­
trów od Łęczycy w pobliżu szosy w 

. dużym ogrodzie stoi willa. Otóż w 
tem miejscu zatrzymał mnie ten pan 
- wskazał ruchem głowy na siedzą­
cego obok niego Toa·li - i zapytał 
muie, czy nle pojadę do Kalisza. 

Odrzekłem, że z wielką chęcią.­
Polecił wówczas wjechać mi do par­
ku. Wjechałem i stanąłem przed willą. 

"Po upływie kilku minut wyszła ta 
pani i wyniosła jakąś postać otuloną 
1f futro. Oświadczyła mi, iż jest to 
jej chora sparaliżowana córka. 

Gdybym "iedział, panie komisarzu, 
iż jest to trup, napewno za żadne pie­
niądze nie podjąłbym się tej jazdy­
umilkł i z niepokojem oczekiwał na 
decyzję ' komisarza Bilskiego. 

- Jak się pan nazywa? - Bil­
ski zwrócił się do skośnookiego slużą­
ćego Admy. 

- Toa-li - odrzekł _ Chińczyk z 
wielką flegmą, nie wypuszczając z ust 
fajeczki. 

- Pan jest chińskim czy też ja­
pońskim poddanym? - badał Bilski 
dalej. 

- Nie rozumieć - Toa-li odwró­
cił się i spojrzał pytająrym wzrokiem 
na Admę. O 'zy jego mówiły: - Cze­
go oni właściwie od nas chcą? Dla-

czego nie pozwalają nam dalej je.­
chać? 

Gdzie się pan urQdzil? - nie­
cierpliwił się Bilski. 

- Urodzić? - powtórzył Chiń­
czyk. - Tak. urodzić się - l Toa­
li wykrzywił w uśmiechu usta, 

- Ma pan dowód osollisty? 
Pytanie to zostało przez żółtego 

człowieka zrozumiane. 
Rozpiął puszyst.e futro, w które 

był szczelnie otulony i z kieszeni czar­
uPj skórzanej kurtki wydobył plikę pa­
pierów, które doręczył Bilskiemu. 

Był to szereg dokumentów we 
francuskim, angielskim i chińskim ję­
zyku, stwierdzających tożsamość Toa­
li, syna Sung-Kai-Tang. Z dowodu o­
sobistego wynikało, źe Toa-li urodził 
~ię 'f roku. 1892-im, W; Tonki~ie ibył 
poddanym francuskim. 

Bilski zwrócił Chi.ńczykowi przed­
stawione mu dowody. 

- Czyj to tru,,? - BUski wska­
zał ręką na ciało Ani. 
• Toa-li wzruszył ramionami. 

- ~ie wiedzieć - odrzekł, a po 
chwili dodał - cesarzowa. 

Bilski sądząc, iż Chińczyk nie zro­
zumiał pytania, powtórzył je, ale już 
w języku francuskim. Okazało się jpd- ' 
nak, że Toa-li zupełnie nie zna tego 
języka. 

Komisarz policji zaklął w duchu, 
myśląc . 

- Jedna obłąkana, a z drugim 
nie można się rozmówić, 

W tej właenie chwili stara wróż­
biarka poruszyła się gWIjJtownie i ga­
za zasłaniająca oblicze Ani opadła. 

Biiski zadrżał. Szybkim ruchem 
schwycił za rękę Admy, która usiło~ 
wała zasłonić zpowrotem twarz Ani. 

Wzrok go nie mylił, w zastygłych 
rysach rozpoznał Annę Boeltichó.vnę, 
którą znał dobrze z widzenia. 

- Za.mordowali ją - rozważał­
i starali się wyvl'leźć ciało , celem u­
krycia zbrodni. 

- Do urządu śledczego - wydał 
polecenie szofero\\'i 

Pomimo gwałtownego sprzeciwu 

Admy do taksówki wsiadło dwóph fnnk 
ejonarjuszy policji. 

- Proszę wysiąść - Bilski zwró­
cił się do Toa-li - pan pojedzie ze 
mną· 

Chińczyk bez s:owa . protestu za­
stosował się do rozkazu, ale zamiast 
pójść w kierunku wskazanym mu przez 
Bilskiego, uderzeniem w brzuch' prze­
wrócił stojącego obok funkcjon'arjuszlI 
polil'ji i zanim ktoJrolwiek zdążył zor­
jentować 'się w sytuacji, z małpią zwin­
nością przesadził parkan, otaczający 
podW"órze i zniknął. 

I 
Zarządzony natychmiast pościg nie 

dał pożądanego W)niku. Toa-li for­
malnie zapadł się w ziemię. 

Mrok wieczorny otulil już miasto, 
gdy taksówka wraz z Admą oraz ci&­
łem Bot:ltichówny zatrzymała się przed 
urzędem śledczym. 

Nadkomisarz OImański powrócił 
właśnie przed chwilą. z nieudanej wy­
prawy do mieszkania Grabca, gdzie 
sądzlł, iż zastanie herszta. Trójkąta" . 
Starą wróźbi ukę polecił przeprollfa­
dzić do biura, zaś ciałem Boeltich6w­
ny zaopiekow~ ć się miał Grądzki, któ­
reg~ rozplcz po stracie ukochanej nie 
tniała granic. . 

- Nie~h pan odwiezie ciało nll­
razie do pałacyku Boeltich6w-mówił 
ze współczuciem do zdruzgotanego bó­
lem serdecznym Grądzkiego. -Chciał­
bym tak dla pana, jak i dl!l rodziny • 
nieboszki, uniknąć sekcji zwłok, ale 
decyzja w tej mierze zależy od pro­
kuratorji; poczekamy jednak do jutra. 

Kiedy Adma zrozumiała, że ch~ 
ją rozłączyć z ciałem Boeltich6wny, 
poczęła stawiać bardzo energiczny Q-
pór. . 

- Ja muszę być przy nipj! -
krzyczała. - Wszak wy ją zabijecie 
i nikt jej wówczas życia nie przywr6-
ci. 

Ale na okrzyki starej wróżbiarki 
nikt nie zwracał naj m niPjszPj uwagi , 
gdyż wszysg przekonani byli, iż m&­
ją do czynienia z obłąkaną. Wśród 
dzikiego wrzasku wprowadzono Admę 
do gIl\achu. 

W potrzasku. 
Tego samego dnia, kiedy doktór 

ToUJasz Barwiczek sprowadził się na 
ulicę Zawadzką, w sąsiedniPj kamie­
nicy zamieszkał Apolinary Mirkowski, 
siwy, przygarbiony starnszek. Z cze­
go żył, cZ.m się zajmował, nikt W ca-

tym domu dokładnie nie wiedział, tem­
bardziej, iż zbytnio się starcem nie 
zajmowano. 

Dalszy ciąg nastąp;, 
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MUZBUlI MJRJSKlB hiltorjl i .. tuki im. 
J. I R. Bartoazewic.ów (plac Wolności I) 
otwarte w środy, aoboty i niedziele od 
1()-16. 

Dyżury pptek. 
Dziś w nocy dy~urują następujllC" ap­

lOki: H. DILncerowej (Zgieraka 57), W. Oro .. -
liowskiego (11 Listopada 15), Suke S.Oor­
t.ina (Piłsudskiego 54), 8. Bartoszewskiego 
(Piotrkows"a 1M), R. Rembleliilskiego (An· 
dneja 28), A. Szymańskiego (Przędzalnia­
na 76). 

Gen. -Górecki w Łodzi. 
(lO) W dniu dzisiejszym w sali rady 

miejskiej przy ulicy ' Pom<\rskiej odbywa 
się zapowiedziany Zjazd wojewódzki de­
legatów poszvzególnych kół fed eracji 
Związków P.,lskich· Obrońców Ojczyzny. 
Na zjazd ten przybywa między innymi 
zaproszonymi gośćmi gen. Górecki, pre­
zes Zarządu Głównego federacji i dy­
rektor Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Na zjeździe federacji omówione zo­
staną sprawy na .ury wewnętrznej orga­
nizacyjnej. 

Przepisy o ruchu 
ulicznym. 

Jak wiadomo przed paru tygodnia­
mi zawieszone zostały dlltychcz8S obo­
wi4zulące przepisy o ruchu ulicznym 
i eksploatacji autodorożek, przyczem 
m. io. zawieszone zostało wykonywa­
nie z8sady ubezpieczenia pasaterów 
taksówek. 

Obecnie prowadzone są pracę w 
kierunku lIstalenia nowych przepisó\v 
o rucbu ulicznym i eksploatacji auto­
doroiek. 

Poniewat sprawa ta obchodzi bar­
dzo żywo ogół właścicieli taksówek i 
wymaga ona opracowania nowycb prze­
pisllw z całą fachow4 znajo.r.ośdą 

przedmiotu, stowarzyszenie właścicieli 
samochodów zarobkowych wystąpiło 

do magistratu m. Lodzi o powołanie 

do komisji omawianej przedstawicieli 
stowarzyszenia, którzyby w miarę po- . 
trzeby załączali swoje dokładnie umo­
tywowane wnioski, spostrzeżenia i e­
wentualne .popr_ki w zastawianych 
przez komisję przepisach. 

Akcja o obniżenie 
komornego. 

w Lodzi, śladem Warszawy rozpo­
czyna się społeczna akcja maj,ca Da 
celu uzyskanis ustawowego obnitenia 
komorDego. 

AkcjI} tę rozpoezynają orgaDizacje 
lokatorskie, ktbre w sprawie tej zwo­
łaj, publiczDe wiece, a zapadle na Dich 
rezolocje przesłane zouaDt, posłom i 
ezynnik6m rządowym. : 

Motywem akcji jest takt,ie obecnie 
szerokie rzesze lokatorlIw nie m~gl\ 
płaci t dotychczasowych stawek komor-
nianych. (b) 

Skargi na wycier kominowo 
Magistrat m. Lodzi podaie do pu­

blicznej wiadomości, że wszelkie skar­
gi i zatalenia na mistrzów kominiar­
s.kich, wypływające z tytułu wadliwe­
go (Diedbałego) czyszczenia przewo­
dó~ komiDowych, pobierania wygóro­
wanych opłat za wycier tych te i li­
czenia większej ilości palenisk, aniżeli 
jest ich w rzeczywistości, naleźy kie­
rować bezpośrednio do urzędu przemy­
słowego l iDstauJji (Plac Wolności Nr. 
14, II piętro, pokój Nr al) ustnie pi­
semoie lub telefonicznie (numer tele­
fonu: 101·81), a to celem pociągnięcia 
winnyeh do odpowiedzialności karDo­
administracyjnej . 
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ŁÓDŹ ODCZUWA STRAJK 
W zagłębiu węglowem. 

Brak węgla na przedmieściach. 
CellY węda nie uległy zwyżce. 

Ostatnio, \V związku ze strajkiem w 
zagłębiu węglowe m dąbrowski e m, zazna­
czył się pewien brak w(gla przede­
wszystkiem w mniejszych składach opa­
łowych na przedmieściach i krańcach 

miasta. Większe składy opałowe, głów­

nie w śródmie-ściu, które w znacznym 
procencie korzystajll z odbioru węllla 

śląskiego, brak tego artykułu nie daje 
się odczuwać. 

Mimo, iż wiele składów opałowych 

na peryferjach miasta s toi pustkI!, cena 
węgla nie uległa zwyżce, zaś szerzone 
z różnych stron pogłoski o spekulacji 
węglem o tyle tylko odpowiadają praw-

dzi., iż właściciele składów sprowadzają 
obecnie prawie wyłącznie wyisze i droż­
sze gatunki węgla, lepiej się kalkulują­

ce, natomiast niższych, tańszych gatun­
ków nie sprowadza się . W każdym jed­
nak razie ceny węgla na terenie Łodzi 

naogfł nie uległy zwyżce. 

Zaznaczyć należy, iż zamówienia na 
dostawy w(gla z Górn~go Sląska, doko­
nywane przez drobnych hurtowników, 
realizowane są z poważnem opóżnieniem, 
mimo to jednak, z uwagi na olbrzymi~ 
zapasy na t. zw hałdach (składach ko­
palnianych) brak w~gla Łodzi nie za­
Araża. (ag) 

PRZEMYTNIK TYTONIU NIEMIECKIEGO 
przed sądem okręgowym w Lodzi. 

W dniu 18 czerwca 1930 roku po­
sterunek policyjny na ChojnaCh otrzymał 
konfidenCjonalny meldunek, że przez 
stację Chojny przewieziony będzie więk­
szy transport przemyconego tytoniu po­
chodzenia niemieckiego, zaś jeden 7 p.,e­
mytników dla zmylenia czujności władz 

policyjnych nosi czapkę funkcjonarjusza 
kolejowego. 

• Komendant posterunku stacji Chojny 
zarządził wobec tego obserwację I 
w dniu 20 czerwca na stacji Chojny 
ujęty został przez władze policyjne 
l osobnik, który nosil czapkę kolejarza 
zgodnie z podanem doniesieniem. Od­
prowadzony do lokalu posterunku sta­
cyjnego wylegitymował się dowodem 
funkcjonarjuua kolejowego. W trakcie 
dalszego dochodzenia zdołano · ustalić, 

iż jest to 37-letni Stefan Gogolczyk, 
znany policji przemytnik tytoniu. 

Następnie pol.cja na stacji kolejowej 
Widzew ujęła dwóch osobników, p zy 
których znaleziono 25 kg. tytoniu, ukry­
tego w specjalnych tOI ebkach na pIe­
cach i piersiach. Zatrzymanymi okazali 
się: Piotr Utrata i Ignacy Mercik, miesz-

kańcy wsi Kałuże-Górne, powiatu wie­
luńskiego. W czasie badania zatrzymani 
oświadczyli, że tytoń otrzymali od Ste­
fana Gogolczyka w komis, celem prze­
wiezienia do Łodzi. 

Policja przemytnikom sporządziła 

protokół, osadzając ich w areszcie. 
W dniu wczorajszym epilog tej spra­

wy rozegrał się przed sądem okręgo­

wym, wydział karno-skarbowy, gdzie na 
ławie oskarżonych zasiadł jedynie Piotr 
Utrata, a z pozostałych Gogolczyk od­
siaduje karę więzienia w Łęczycy, zaś 

miejsce zamieszkania Mercika nie zdo­
łano ustalić. 

Po zbadaniu skonfiskowanego tyto­
niu przez biegłego sądowego, który u­
staIiI, iż tytoń ten jest pochodzenia za­
granicznego - niemieckiego i po zba­
daniu świadków, rekrutujących się z 
funkcjonarjuszy policyjnych, slld skazał 
Stefana Gogdczyka na grzywnę w su · 
mie zł. 7.592, . względnie na 198 dni a­
resztu wr::l zie niemożności zapłacenia", 

zaś Ignacebo Mercika i Piotra Utratę 

po 5.1<)6 złotych grzywny względnie po 
128 dni aresztu. (p) 

Higjena uzębienia. 
Phmowa propaganda organizacyj dentystycznych. 

Zgodnie z uchwałą, zapadłą na Mię· 
dzynarodowym ZjeździeDentys~ycznym 
w f'arytu (F. D. l.) organiz.acje den­
tystyczne w Polsce przystąpiły do pla­
nowej propagandy higjeny uzębienia. 

W Lodzi organizacje Isk.. dent. wy­
łoniły wspólny komitet, egzekutywę 

którego stanowi!} pp. dr. Sadokierski 
(przewodnic7;ący), lek. dent. Seidengart, 
Sokalski, Szwarc, Ciężar, Rakiszski, 
Kanarska i dr. Saurer. 

Kc.,mitet przysąpił do realizacji u­
chwał wspomnianego zjazdu przez wy­
głaszanie odezytów, prelekcyj radjo­
wych, pogadanek w szkołach, i wydaw­
Dictw literatury uŚwladamiajt,cej. 

Statystyka tycząca się opieki den ty­
stycanej w szkołach w Polsce wykazała, 
te w olbrzymiej ilo'oi szkół niema zu­
pełnie nadzoru nad stanem zllbów u 
dzieci . A przeCież w tym wieku uzdro-

wienie ust, stanowi przemotny wpływ 
Da dalsze prawidłowe kształtowanie się 
zębów. 

Na podstawie badań eksperymental· 
nych i klinicznych lat ostatnich stwier­
dzone zostało niezbicie, jakie niesły­

chane komplikacje natury ogólnej wy­
wołują dość cZllsto schorzenia zębów, 
napozórnawet Dlezoaczne, jak Dp. ostry 
reumatyzm stawów, bóle głowy, neu­
rastenję, zapalenie nerek hd. 

'l'o td nic dzi wnego, że wszczęta 

przez łódzki komitet akcja propagandy 
profL)aktyczIlej wywoła/a żywy od­
dźwięk wśród szerokich warstw społe­
czeństwa, a specjalnie tych, których 
zadaniem 2est czuwać nad zdrowiem 
dorastaj,cego pokolenia, a więc rodzi­
ców, ciała pedagogicznego, oraz 16-

1 
karzy. 

o fzem radzić będzie rada miejska. 
Porządek dzienny czwartkowego posiedzenia, 

W czwartek, dnIa 3-go marca 1232 
roku, O godzinie 20-ej i pół odbędzie 

się kolejne posiedzenie rady miejskiej. 
Na porządku dziennym znajdują się 

między inne mi nstępujllce sprawy: usto­
sunkowania się rady miejskiej do pro­
jektu ustawy o ustroju samorZ4du tery­
torjalneg; wyboru na rok kalendarzowy 

1932, stałych komisyj radzieclrich; udzie­
lenia malilistratowi prowizorjum budże­
to",ego na miesi'lC kwiecień 1932 roku; 
taryfy opłat za czynności miernicze, 
wykonywane przez oddział pomiarów 
i poczynienia pewnych zmian w reguh· 
.minie porz'ldkowym rzeźni publicznych. 

Cech rzeźniczy przeciwkó sprzedaży mięsa na targowiskach 
W dniu onegdajszym łódzki cech 

rzeźniczo-wędhni arski wystąpił z me­
morjałem do ministerstwa spraw we­
wDętrznych w sprawie wydania odpo­
wiednich przepisów prawnych, regulu· 
jących handel mi~sem i jego przetw o-

rami na targach publicznych, gdzie 
bandeI ten odbywa się w sposób bar­
dzo niehigjeniczny i urągaj4cy wszel­
kim wymogom sanitarnym. 

Rezolucje pracow"łkiJw 
miejskich 

w kwestji eb"iiki płac. 

w gali rady miejskiej odbylo się 
zebranie praaowDików miejskIch i iD­
stytucji użyteczności publicznej. 
. Po omówieDiu. całego szeregu spraw 
organizacyjnych przyjęto kiUra rezolu­
cyj , które przesIane zostaną czynDikom 
rz~dowym i poslom . 

W pierwszej rezolucji zebrani stwier 
dzają, że na skutek calego szeregll po­
sunięć kurczy ~ i ę konsull1cja i zamie­
ra życie gospodarcze, a rząd dla zrów­
nowazenia budżetu sięga do roborów 
i zarobków pl acowuiczych i robotDi­
czych. Zebrani uważaią, że dalsza te­
go rodzajU taktyka może doprowadzić 

do anarcbji w kraju. 
Zebran i przesiali wyrazy solidarno­

ści strajkującym górnikom Zagłębia 

Dąbrowskiego i Krakowskiego. 
ZebraDi prot~stują przeciwko DO­

wej ustawie samorządowej, która ielt 
zdaDiem niweczy zasad~ s8morz,du i 
odsuwa od spraw samorządowych kla-
sę pracującą· (h) 

Komunalny podatek od pla­
ców niezabudowanych. 
Magistrat dotychc7Jas zgodnie z. us­

tawą o tymczasowem uregulowaniu 
finansów miejskich pobierał komunalny 
podatek od placow niezabudowanych, 
a poza tern ściągał dla rządu państwo­
wy podatek od placów budowlanych. 

Obecnie urzą1 wojewódzki wezwał 

magistrat, by wDló.ł na radę miejską 

w naj krótszym terminie wniosek o Za­

niechaniu ś~iągania samoistnego podat­
ku komunalnego od placów Ulezabudo­
wanych, a pobierał go w furmie do­
datku do pań~twowego podatku od 
plaeów budowlanych. 

Odnośny wniosek magistratu znaj­
dzie si~ na najbliższem posiedzeniu ra 
dy miejdkiej. 

Ostateczny termin 
sprawdzania wierzytelnOŚCi. 
W sprawie upadłości Icka-Joska flam­

ma, właściciela składu desek w Pabja­
nicach, wyznaczony został . ostatecznJ 
termin sprawdzania wierzytelności dl. 
wierzycieli. 

Wierzytelności naleły zgłauać "a 
ręce syndyka tymczasowego w powyt­
szej upadłości obr. sąd. Piotra Lasoc:­
kiego. 

Ograbiona hurtownia 
artykułów kolonjalnych. 

Nocy ubieg tej dokonano 'niezwykle 
zuchwałego 'wlamania do hurtowelo 
składu artykuów kolonjalnych Hersu 
Stoina, przy ul. Piłsudskiego 57. 

Nieznani sprawcy, dostawszy się 

przed zamknięciem bramy na teren po­
sesji, nocą przy pomocy łomówode .... 
wali zamki i kłódkę od drzwi tylnyćlt 

składu i skradli trzy skrzynie berbaty, 
jedną skrzynię zapałek, dwa worki ka­
wy, trzy worki cukru i t. p. Następnie 

złoczyńcy otworzywszy drzwi frontowe. 
niezauwlIŻeni przez nikogo, ulotnili alę 

z łupem, kt6ry, jak się zdaje, wywłefll 
dorożką lub wozem. 

Zaalarmowane władze pol\cy)ne JUl­

tych miast wszczęły energiczne śledztwo. 

Nieszczęśliwy wypadek 
kolejarza. 

W dniu wczorajszym .na dworcu 
Łódź'fabryczna w godzinach popołudnio­
wych wydarzył się tragiczny wypadek. 
Zwrotniczy Jan Maciak, zam. pny 111.. 
Składowej nr. 33, podczas przetaczania ' 
wagonów, dostał się wskutek własnej 

Jlieostrożności, między bufory dwu __ 
gonów towarowych, ulegaj~c zgnieceŃ. 

klatki piersiowej i złamaniu dwóch te­
ber oraz ogólnemu obrażeniu ciałL 

Pierwszej pomocy udzielił nieszczę­

śliwemu lekarz kolejowy, poczem Ha­
ciaka przewieziono do szpitala ola-ęlłO-

wego zw. Kas Chorych. (ae) 
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Widowiska łódzkie 
REPERTUAR, 

TIlATR KIB.JSIO: po połudnlo .Kam lat 26', 
wleoz .• Opera sa trsy Iros •• •• 

TRATR LUlK&ALNY: .Kłopoty Booraohona". 
TRATR POPULARNY: po pol. .Żyd Wieczny 

Tułacz- , wleca .Bezrobocie-. 
TRATR POPULA.R:'fY w SALI GRYKRA., .Ha­

lo! Halo! U n88 Rótyńska·. 
TRA.TR RBWJI .IIOMUS·: ,Szalejemy .... Zgo-

rlelsk,,'. . 

APOLLO: I ,lO minut strachu' II ,Jaoko 
muzykant" 

BAJKA.: fiNa Zachodzie bez zmian-. 
CAPITOL: .Romanse cygańskie', 
CASINO: .24. godziny·. 
CZ,\RY: 1. _Krwawa zomsta indJan' 
CORSO: ,Król tebraków· 
OOK LUDOWY: .Gebenna miłości·. 
GRAND KINO: .Szyb L. 23' 
LUNA: ,Kongres tańozy·. 
1IllI0Z,\: . Pochodnia'. 
ODBON: ,Faworyta Maharadiy'. 
OŚWIATOWY: ,Bezbronno dziewcz.' 
PALACK: ,Gloria'. 
PRZBDWIOŚNI8: ,Dawid Golder". 
JUłSURSA: ,Trlumr walca'. 
RA.K.lIITA: .K1"twa rodu mandarynów' . 
8PLRNDLD: .Sterowiec L. Ą. 3' 
UClBCHA: I. .Gdy pólnoo wybije'. II. .Lord 

na poczekaniu". 
'WOD&WIL: .Karkołomne zakręty". 
ZACHĘTA: .Pieśolarz Gór". 

Teatr Miejski. 
,(ul. Cegielniana ]f, 27). 

Dzis o godz. ł po pol. oryginalna, spo­
leczna .ztuka JsŁvana Mlhllly .Mam lat 26'1 Cen)' zniżone. 

Dziś, i jutro wiecz. przyjmowana z en­tuzjazmem . pr.e'll publiczność reerjowa, mu­
SJczna •• tuJea Berta Rrechta ,Oper. za 
3 gro_ze". 

.Walka" sztuka GIIIsworthy'ego. 
Testr MiejSKi wprowadza, jako nuJbliższl!! 

sztukę p, t. 'Walk,," (The Strlre) 
• Dajwybit I.jszych pisarzy 

"soólo",sn._1 Europy. Johoa GaJswortby. 

Teatr Kameralny, 
(ol. TrauftUtta )\,\ l) 

Dslśo gIId. ~ pp. po ,'.z 97-my.Hao Hau'. 
· nai..t. niedZiela wieczorem bl'Lwi pub licz­

.ość "i.e.ró"nany Micho! Znicz, kreujący popiSOWI! ",Ię w oryginalnej komedji Lau­
rent'a Ooilette's JtKlopoty Bourru.chona-. 
O .... k Zni""a zasluwne oklaski zbierają: Kos· Mcka, Cbojnacka MroziilsKi, Modrzeńsld, ŚIl-
wiński. • 

Teatr PopulaJ'ny. 
10grodowa N , 2~ .. I. 178-00 

fulś w niedzielę o g. 13 w pol. bajka dla 
Uleci .Zaklęty Królewicz' inscen. B. Bol­
bw.kiego. C.nl naj niższe od 30 gr. do 1 zl. 

D<lsiaj " n>ed,iele o g.4.11i PIJ. popular­... pnedst&włeaie _lJyda Tułacza"! Bug. Sna 
11' 12 obrazacb, po cenach ocl 50 AT. do zł. 1.60. · Wieczorem, po raz trzeci., sztuka w 4 akt. ABny :l;ąhorskiej p. t. .Bezrobocie·_ .::'wietna ta s.tuk.a 'dzięki DadzwyczaJn_j reżyserji K. 
".tarluew1rE&, -wybornej grze cał.go zespołu, .,.m,m nowooze,nym d.korBcjom B. Kude-
4ewiez8, o.~az doskonałym efektom świetlnym , 
I dżwiQkowym, ściąga tłumy publiczno.ci, dla której problem •• tuki jak: I 'S8mo przedst&­
.I.nie Jes.t rewelacją linia. 

Teat .. Popularny -w Sali ueyera 
nI. Piotrkowska 29~. 

· W niedzielę, dnia 28 lulego o g. 4.30, 6,30 
I. 8JlO re ... ~a .... Z·ch częściach, 20 obrazach, JI; t, .Halol Halo! U n88. Różyóska". 

Z' Iren,! Różyńskll, ulubl.nio'! ł6d,kleJ 
.. "llelooficł na ""ele nOwego zespolu. 

· Ceny mlejoc od gr. 00 do 2 II. 

Teat .. rewji "Momus" . 
Dslś I cod.iell,llie świetna rewja humoru 

_ł!łIl&l,.ltlllY ze Zgo",elską·. Niez .. ykle bogaty 
efektownyoh oekorac;jach. Na 

Janioa Zgorzelika jwietna wc>­
, .... llIat~& .pen warez&wskic.h. 

VI tenie od 30 p;r. do l zło­
można w kasie. przy wej­

przedstawienia od godz. 
;JI południe. 
ląela dobrze o~zata. 

.DZIKNNIK ŁODZIO" 28.11.82 ________________________ ~~N~r~.~~, -lamach na prawo do urlopu wypoczynkowego? 
Opinje związków pracowniczych 

na marginesie sensacyjnej pogłoski. 
W dniu wczorajszym rozeszły się 

sensacyjne pogłoski o przygotowyw&­
nem jakoby zniesieniu na przeciąg lat 
dwóch wszystkich urlopów dla praco­
wników umysłowych. Posunięcie to 
ma stanowić dalszy krok na drodze 
walki z kryzysem. 

Ponieważ kwest ja ta najżywiej 
obchodzi szerokie 'masy pracującej Ło­
dzi - zwróciliśmy się po opinje do 
zarządów poszczególuych związków za­
wodowych, wchodzących skład łódz­
kiej rady okręgowej centr. organizacji 
pracowników omysłowy, ·h. 

Przedstawiciel Związku Pracowni­
ków Instytucyj Ubezpieczeń połecz­
nych w Polsce, jednpj 'z najlicznipj­
szych organizacyj pracowników umy­
słowych, oświadczył nam co następuje: 

.Jakakolwiek myśl o zDleslenia 
czy zawieszeniu urlopów wypoczynko­
wych na pewien okres cza~u jest czems 
tak absu ldalnem, że wogóle nie może 
podlegać dyskusji i żaden szanujący 
się związek zawodowy głosu w tej 
kwestji nie zabierze. Organizacje za­
wodowe pracowników umysłowych w 
pełni zdają sobie sprawę, iż o żadnym 
tego rodzaju projekcie rząd nie wysu­
wał inicjatywy i że jedneJ! wytłuma­
czeniem ukazania się .seDS cyjnych" 
pogłosek o zawieszeniu ur'opów wy­
pvczynkowych na przeciąg dwóch lat 
może być tylko inspiracją sfer przemy­
słowych, t. zw, balonem próbnym, o­
bliczonym ua wysondo',anie wrażenia, 
jakie wywoła, albo nawet obliczony, I 
być może, na sprowokowanie podjęcia 
w kwestji tej dysku Ji, 

Otóż dyskusja taka podjęta nie zo-
. stanie, a dziwić się należy, iż w do­
bie tylu cio~ów, godzących wegzysten­
cję warstw pracujących, znajduje ktoś 
odwagę posuwAnia wyzysku tak dale­
ko, aby wy tępować z projektem tar­
gnięcia się na najbardziej istotne, uaj­
bardziej zasadnicze prawo pracowui­
cze, a mianowicie prawo do urlopu 
wypoczynkowego. 

Świat pracowniczy znosi cierpliwie 
wszyslkie ciosy, jakie dotąd nań spa­
dają, jednakże ten sam świat praco­
wniczy może zareagowac w sposób naj­
bardziej kategoryczny i naibardziPj o­
stry. o ile zakusy sfer przemysłowych 
nie zostaną w porę zatamowane. 

Z tej przedewszystkiem racji świat 
pracowniczy nie może uwierzye, aby 
nietylko sami pracownicy, ale ktokol­
wiekbądź z pośród dobrze i uczciwie 
myślących obywateli mógł powaznle 
zastanowić się nad kwest ją pozbawie­
nia pracownika prawa do płatnego ur­
lopu wypoczynkowego" . 

Związek Handlowców Polskich, w, 
osobie jednego z jego przedstawicieli 
zarządu, wypowiada się w omawianej 
kwestj i krótko i kategorycznie: 

.Pogłoska o zamierzonem zniesie­
niu czy zawieszeniu urlopów pracowni­
czych budzić musi ubolewanie nad 
trzeźwością, rozumowania autorów ta­
kiego projektu, o ile takowy projekt, 
a zatem i jego autorzy, istniej,. -
Świat pr8cown czy nie chce i nie mo­
że bawić się w rozstrząsanie nonsen­
sów, jeżeliby jednak okazHło się, że 
pogłoski o nowym zamachu na prawa 

KIEDY NASTĄPI 
pódjęcie robót sezonowych w Łodzi, 

Jak już donosiliśmy, przed paru dni~­
mi wyjechał do Warszawy przedstaWI­
ciel Zw. zaw. ~Praca' w sprawie przy' 
śpieszenia decyzji ministerstwa pracy 
odnośnie przedłużenia zas ,łk6w ustawo­
wych z 13 na 17 tygodni. 

Przy sposobności miał delegat ro: 
botnik6w ł6dzkicb zasięgnąć iniormacYJ 
w m in. pracy co do rozmiar6w i termi­
nu pomocy kredytowej rządu dla podJę-

cia rob6t sezonowych' w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy sprawa prze­

dłuienia o kresu zasiłków do 17 tygodni 
nie zo stała jeszcze defioitywnie załat· 
wiona, 'natomiast j eieii chodzi o' pomoc 

. kr~dylową rządu dla p'odjęcia robót in­
we~tycyjnych w Łodzi urząd wojew6dz­

' ki asygnuje pewne kwoty um'ożliwiaillce 
częściowe podjęcie rob6t sezonowych 
już w kwietniu r. b. (n) 

Kto 'poprze, strajk 
- pracowników .samorządowy.ch , 

w dniu l 1łl~rca r.b. 
Jak już w dniu wczorajslym donosi­

liśmy - organizacje lawod we pracow­
nik6w samorzl!dowych podejmują zdecy­
dowanI! akcję w obr nie swych płac, 
przeciwstawiając się obniieniu zarobk6w 
przez obcięcie 15-procentowego dodat­
ku drożyinianego, zaprzestanie wypłaty 
trzynllst"j pensji, a wreszcie przez pod­
wyższenie stlIwek emerytalnych do 8%. 

W zwillzku z tem w dniu dzisiejszym 
odbyw,jll się dwa zjazdy w Warszawie, 
w "'yniku kt6rych - jak fo już zg6ry 
przewidziano - proklamowany zostanie 
strajk pracownik6w samorzlldowych w 
całym kraju, przyczem strajk ten wy­
buchnąć ma już w dniu 1 marca, to jest 
we wtorek. 

Jak wynika z otrzymllnych w dniu 
wczorajszym w drodze telefonicznej o­
świadczeń związk6w pracownik6w miej­
skich W Warszaw. e, zar6wno tramwaje 
stołeczne, jak i wszystkie organiz"cj ' 
pokrewne pracownik6w samorzlldowych, 
t j. pracownicy r6żnych instytucyj uży­toczności publicznej, zgłaszajll gotowość I 
wsp6łdziała"ill z akcj" strajkową pracow ' 
nik6w komunalnych. 

W dniu .dzisiejszym, ° godz. 10 'ej 
, zrana, odbęd ie się w siedzinie kartelu 
Z, Z. P. przy ul. G ańskiej 40, zebranie 
przedstawicieli zaproszonych przez kar­
tel związk6w klasowego, Ch, D., .Pra­
cyK i Z. Z. Z. 

Tematem nIlrad posiedzenia przed­
stawicieli związk6w robotniczych będzie 
m in. sprawa sytuacji pracownik6w tram­
wajowych łódzkich, w wyniku załamane­
go strajku, sprawa współdziałllnia z ak· 
cjl! pracownik6w samorządo'wych i in­
stytucyj u ;yt czności publiczn _j w spra­
wie obrony płac, sprawa s'rajku w za­
głębiach węglowych I ewe'ltualnego po­
parcia tego strajku w zagłębiach węglo­
wych i ewentualnego poparcia tego 
strajku, sprawa zawarcia umowy zbio ro­
wej w przemyśle niezrzeszonym i inne 

(ag) ......................... 
. ... Pal .!liko Jilzy . ~ 
~-;'LEG J O.N O W BU 

wytwórni .ŚWIATOWW" 
ŁÓDt, Cegielniana 19, tel.134-86. 

pracownicze odpowiallaj, prawdzie _ 
nietylko Łódź pracownicza, lecz i wszy_ 
stkie organizacee pracownicze w kra­
ju, t. j. 30U,000 pracowników pań­
stwowych, 200,000 pracowników u­
mysłowych w samorządde i instytu, 
cjach prywatnych oraz liczne rzesze 
robotnicze odpowiednio na to zareago_ 
wae potrafią" . (ag) 

.4IU_.IIUIDRI~amnu, 

§.R,A.::DJ°I 
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Łódź 
. NIEDZIELA, dnia 28 lutego 1932 r. 

tO.00-11.3~ Transmisj e. na bożeństwa zo Lwowa 11.3[)-(l,50 Odczyt m,sy jny p. t .• Mlsje a I .. 
lamlZm w tiylji i Palestynie· wygI. ts. 
dr. Bugenju,. Dąbrowski . (tr. z W-Wf.) 

II~S-12.10 tiygnal c ... su z W-wy, hejnał 
z Wieży Ma.rjackiej w Krakowie, odc!1-
tanie programu na dzień następny i kom. 
meteor. z W -wy. 

12.1, -l3.la Transmisja z Krakowa przemó­
wienia min. inz. Bug. Kwiatkowskiego 

~Polsk8. w zmaganiu o swą przyszłość-o 
13.la-H 1\ czę"ć po rlill Iru , Iłil.barmooji War­

szawskiej. (tr. z W-wy). 
1400--15.00 Przerwa. 
15.00 - 15.15 Pieśni w wykonaniu Chórn ofi· 

cerski.ego pod dyr. W. aaenowskiego. 
15 Iii-Iii 5~ A udycj .. żolnierska (tr. z W-y) 
15.~[)-16,20 Program dla dzieCI. J) Radjoty­

godnik dl.. mlodzi.ży i dzieci starszych 
. Co się dzieje na świeoie- wopr. J. Mi­
lewskiego. 2) Dj"log Henryka Ladosza p. 
t. "Brzózka maJłl, br zóz;ka. biała. br'~ó!ik& w polu sobie stala- (tr. , W-wy) 

16 20-16.40 Plyty gn.mol. z W-wy. 
16.ro-l~.()5 Przemowienie W. tiie roozewsklego 

(tr. z W-wy) 
16.M -17.30 TraGsmisJa z Muzeum Narodowe­

go p. t. • W~drówka mIKrofonem po Mu­
zeum Narodowem- (tr z W· wy) 

17.30-IT 4.; Odczyt o mowie polskIej. 
17.~ -19,00 Konc.rt popołudniowy. Wyk.Ork. 

Re~ro •. Pol P~ilstw. pod dyr. A. bi.lskl .... 
go, ZU6anna Katon (B.Vr) i L. Urstein 
(akomp.) (tr. óW-wy) 

III oo-II1.~O ·!tozm"ito"c;' 
111,20-19.30 Komunikat 'pOI towy łódzki. 
19.30-1 9,4~Kaleuua .. yk filmowy, roperwar 

teatr .. w i płyty gramoL 
21.2a-221O Słuchowisko 
20.15-21.<.5: Koocert popularny. Wykona".cy: 

Ork,estra P. P, ~od uyr. Józef .. Ozimiil­
skiego, M. Damar - Mikuszewski (tenor) 
i L. Urs'"in (a~omp,) (tr. zW·wy.) 

21.4[)-22.oo Kwadr"ns ' iiLer"cki - No .... ela ·H. 
Sienkiewicza p. t .• Latafnik· (tr. z W-Vf:y) 

22.00 -22.40 ULwory skrzyp"owe vr wyk, Il,szy 
PoznaJiskiege, akomp. L. Urstein . 

, 22.40 -2ż ro Kom, meU'orol., pollc. O'&Z wiad, 
sport. (tr. zW·wy). 

23.00--24.0n Muzyka taneczna. 

Łódź 
PONIEDZJAl..EK, dńia 29 lutego 1932 r. 

, ll.45-11.!>ó:. Codiienny Przegll!!d Pra~y Pol­
skiej (tr .• W-wy). 

. 11.$-12.10 tiygo"j czasu z W-wy, hejnał s . Wiezy MarJackiej w Krakowie, odozytanie, 
programu na dzień bieżł\cy, 

12.lo--l3.15 ltIuzyka z plyt gramoL r.,\. 1011111-
beil, Piotrkowska 160. ' . 

13.1~-ló.2~ Przerwa. 
1~,25-1~ 4'; Odczyt z cyklu dla nauczycieli • . 

, (tr. z W-wy). 
, 15.45 - 15.50 G1 " łda pieniężoa I kom. dla ź.-, 

glugi 1 r b"ków (tr •• W·wy). 
1~.50-lti,ZU Plyty ramor .. z W-wy. 
lł;2()-:16.4O Lekcja ję<yka francuskIago Jruro 

elomentarny} (tr. z W-wy). 
16.40- 17.10 Plyty gr~lDor. z W-wy. 
17.10-17.35 .Jak: u"zymy oię mówić· "'Ul. 

prof. t(aż. Ajdui<iew!cz (Lr. te Lwowa). 
17.3;-18.:'<> Muzyka lekka z kawiarni .Gaatro 

nomja" . Orkiestra pod kier. J. ~ueta I a­
Pozoera. (tr. z W-wy). 

,18_';O-IV I~ Rozm"ltoscl. . 
' 111.1[)-111. ,o Komunike.t Izby Przem. He.nd!. 

w Łodzi. ądc:6yt.anie programu . ~a fbien. 
n~slępny. . 19.3(}-1~.d5 Kalendarzyk rilm., repert. teatrów 
i pły ~y gramol. 

19.35 19.50 Pr&Bowy dziennik radjawy ,W·.Wf· 
111.50--2~.4O Transmllia z Tealru WIelkiegII 

w WarszaWIe, OVer.s .Uawa Pikowa- P. 
Czajkowskiego (tr. z W-wy). Mię,IIY kila 
• ł-Ilm obr.zem okola 21.&l f.lj.ton p. t. 
,Polęga słowa' W)gł. p. W. Orubińsi<L 
(między 4-Llm a ~·tym obraz.m ok· 2~.1~ 
dodłlt.ek do Prasowego O;t, leunl .. a R&dJo­
... go, oraz kom. m_teorol. i polio.) 

23.00-24.00 lIIuz,ka taneczna I W-Wf. 
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Co jest niezbędne na wycieczce w górach. 
VVspoEUnieoie turysty. 

W swoim czasie zzapalem oddawa­
lem się turystyce. 

Zwłaszcza Tatry były ulub:onym te­
rene'll moicn wycieczek. 

Przyznam, te wbrew zasadom lu­
białem wędrować właś,ie sam. Wtedy 
ikt mi nie mqcił "ciszy i majestatu ;ór" według znanej wy :ieczki Sekcji 

()chrony Tatr. T. T. - szedłem jak 
chciałem i gdzie chciliłem Ta sa "ot­
ność, gdzieś wśród zapadlin skalnych, 
na jakiChś odludnych i mało uczęszcza­
.ych przez turystów przełęczach dawa­
la popro ;!u otchłań wrateń - nic ze m 
.ie %lst~pio ',ych. Człowie , zapad .. ł w 
96ry i siedzi .. ł jak długo mó~1. 

Oczywiście do uroków turystyki przy­
GZyni.ł się ciężki worek, który trzeba 
było dźwigać w bardzo małym stopniu. 
Stopniowe opróżnianie go z prowi.ntu 
było niemałą satysf.k cj~ - choć z 
drugiej strony, wyczerpanie ich zmusza­
lo zbliiać się do siedzib ludzkich, no i 
czynić z .. kupy skąd płynęło i nowe ob· 
dężenie. 

Pamiętam wlaśnie taki moment w 
dolinie Koprowej. Wypróżnitom wszyst­
ko. Gród zmuszał do powrotu. Nie 
było rady. 

Po przespanej nocy w leśniczówce, 
wstępiłem j !S1.cze do Niewcyrki, a stam­
tąd ruszyłem do Zakopanego. Licho 
jakieś skusiło mnie puę razy zbo ~zyć 
raz w jedną, drugi raz w inną stronę, 

do~ć, te w pewnej chwili zegarek już 
POCZllł alarmować na o Iwrót. 

Szybko wdzierałem się na Zawory, 
okrążam Cichą dolinę, oto już Liljowe. 
Droga prosta, łatwa, o jakichkolwiek 
trudnościach niema ' mowy. Gnam, ile 
sit starczy. I oto nagI. czuję, że po­
czynam słabną ć. . Co do licha? Cho­
roba górska? Nigdy dotlId jej nie od­
czuwałem. Pocillilnąłem wody z ma­
nierki raz i drugi. Nic nie pomaga. W 
pewnej chwili czuję się już tak osłabio­
ny, że poprostu tracę wiarę w możność 
dobrnięcia do przełęczy. Głód. Wy­
raźnie go nie czuję - ale czczość ja­
kaś dokucza. Począłem przeszukiwać 
worek i znalazłem kilka kawałków cukru. 

Omal, że nie wyrzuciłem ich w na­
padzie złości - ale, jakoś mimowoli 
do ust jeden, drug i trzeci. W ci~g I 

niespełna 3 'ch minut posta .vil mnie nł! 
nogi. Minęło wszystko - słabość, 
czczość, zawrót głowy, jakoweś ziębie­
nie. Znalazłem się odrazu w formie 

Reszta drogi szła już więcej nii 
łatwo. Wtedy to nauczyłem się zabie­
rać na wycieczki cukier - w możliwie 
wielkich ilościach. Przekonałem się, że 
rolę odżywki spe tnia on doskonale, a 
bodajże o wiele lepiej niż sławiona cze­
kolad., ' której zresztą smakowitości i po­
żytkowi bynajmniej nie chcę przyga­
niać. 

Zuchwały napad '\.J ~datce schodowej 
Mlodociany opryszek ujęty przy pOEUOCy przechodniów. 

Dom przy ulicy Cegielnianej 19, był 
w dniu wczorajszym widownią zuchwa 
lego rabunku, dokonanego na osobie 
70·letn ej fanny fry sztajn, żony znane­
go obywatela i kupca łódzkiego, byłego 
wl.ściciela dwuch wielkich domów przy 
ulicy Cegielnianej 19 i ~ l, zamieszkałe­
go przy ul. Cegielnianej 19. 

Pani fanny Frydsztajn wracala o ,e­
gdaj okolo godziny 6 wieczorem sama 
do domu, po dokonaniu zakupów na 
mieście . . 

Gdy Po frydsztajn znalazła się na 
I piętrze klatki schodowej frontu, nagle 
Ulst~pił jej drogę jakiś osobRlk, który 
bez słowa, uderzył p. frydsztajn pięścią 
w g/owę, następnie pchnął ją na ścianę 
tak, że uderzyło głową silnie o mur i na 
(hwi lę. ' straciła przytomność 

SkorzystaJ' z tego opryszek i wydarł 
jej z ręki torebkę, zawierającą kilkadzie­
sięt złdych, oraz kilka llak'linków, za­
wierających zakupione artykuły spożyw­
CIe i· zbiegł ze schod6w. 

W .t j .chwili napadnięta staruszka I 
"c~ęła alarm . . Na. krzyk ten zbiegli się 

przechodnie, którzy ujrzeli owego osob­
nika biegnąćego i krzyczącego • trzymać 
bandytów'. 

W tym czasie ulicą CegielnianIl 
przechodz ił posterunkowy V KJmis.rja­
tu, który jednak w mig się zorjMtował, 
iż krzyczący .trzymać bandytów' jest 
faktyczną przyczyn~ pogoni. Chciał go 
więc zatrzymać. Opryszek zdołal się 
jedna, wyrwać z rąk posterunkowego 
i począł dalej biec. 

W tym momencie jeden z przecho-, 
d,iów rLUcił uciekającemu pod nogi 
laskę, O kt6rą zbieg si ę potknął i upadł. 
W tej ch.vili został ujęty i odprowadzo­
ny do ko ni sariatu. O ~ ryszkiem okazał 
się 18 letni Tadeusz Sobczewski, za­
mieszkały przy ulicy Marty 5. 

W bramie przy ulicy Cegielnianej 19 
znale iono torobkę i pakunki, wyrwane 
z rąk p. fryds , ta jnowej, którą Sobczew­
ski na skutek alarmu porzucił. 

Sobczewskiego osadzono w areszcie 
śledczym do dyspozycji sędziego śled-
czego. (p) 

"w. Mandau 

odroczenia 
nie uzyska 
wy pIat. 

S~d. odmówił udzielenia odroczenia 
WYPłat firmie • W. Mandb' sprzedaż 
~buwia przy ul. ' Piotrkowskiej 1·27 i jej 
"Iaścicielowi , Karołowi Mand ·ie .ze 
"zględ", I)a mały objekt przedsiębior­
stwa firmy oraz uj - mn1\ opinję Izby 
Przemysłowo-Handlow j. 

Coprawda, to większość wierzycieli I 
firmy nadesiała do S4d ~ oświadczenie, 
Ił kt6rem wyraża la zgodę na udzielenie 
ildroczenia wypłat, jednak S~d do ich I 
~rośby nie przychylił się, uważając, iż 
Jak plwiek firma po sprawdzeniu bilan­
su przez sędziego handlowego Janic-

kiego posiada/a nadwyżkę aktywów, wy­
rażajllc~ si ę sumll 31,802 zł, przy su­
mie bilansowej 73.370 zł., to jednak 
nikła ta nadwyżka będzie pochłonięta 
przy prowadzeniu interesów przedSię­
biorstwa. 

Pozatem Sąd nie miał pewności, 
czy stan fi rmy • W. Manda· posiada 
środki do zaspokojenia swych wierzy­
cieli na 100' proc. 

Bilans przp.dstawiony przez samą 
firmę zamknięty był sumą 81 .697 zł, a 
nadwyżka aktywów wynosiła 40,4] 8 zł. -

~ą9 C?c;I~al.ił pr~tensje 
kIerOWnIczkI gUllIHlzJum żensklągo przeciw 

wlaścicielowi doEUu. 
W dniu wczorajszym na wokandzie \ 

wyd ,;ału cywilnego sądu okręgowego 
... Łodzi znalazła się charakterystyczna 
sprawa z powództwa Eugenji Krygier, 
~yrektorki gimnazjum żeńskiego (hotr-
awska In) przeciwko właścicielowi 
nieruchomości Arturowi Wudke o zwrot 
Weksli gwarancyjnych. 

W 1930 roku Artur Wudke zwrócił 
się .do dyrektorki gimnazjum Eugenji 
Krygier, aby ta opuściła zajmowany u 
niego lokal szkolny z dniom l kwietnia 
i dla dotrzymania przyrzeczeni. zażą­
dał od n,e) gwa ancji pie , iętnej . P. 
Krygier wręczyła p. A. Wudkemu weksle 

na sumę zł. 13.500 (r6wno_artoić 1500 
dolarów). 

Z dniem 1 kwietnia 1930 r. p. Kry­
gier dotrzymała obietnicy, opó żniając 
zajmowany przez ni~ lokal szkolny, 
zwróciła się tedy do p. Artura Wudke 
po zwrot danych mu swego czasu wek­
sli gwarancyjnych, lecz p. Wudkę st .. -
nowczo odmówił, 1II0tywując zatrzyma­
nie weksli - zaległym czynszem ko­
mornianym. 
.,' Sąd po przeprowadzonej rozprawie, 
przesłuchaniu świadkó Al i wysłuchaniu 
przemówień stro., (trech obrońc6w po­
wódki) wydał wyrok, mocą którego 
postanowił powództwo Eugenji Krygier 
oddalić. 

W imieniu pow6dki, p~łnomocnicy 
jej zapOWiedzieli apelację. (p) 

-'!=T" 
Odrzucone podanie 

firmy "Henryk PfefferH
• 

Na onegdajszem posiedzeniu slldu 
handlowego znalazła się sprawa firm y 
. Henryk Pfeffer' sprzedaż galanterji i 
konfekcji przy ul. Piotrkowskiej 111, 
która, jak już to przed miesilIcem do­
nosiliśmy złożyła pod ,nie o udzielenie 
jej odroczenie wypłat na 3 miesiące. . 

Wobec uiemnego stanu interesów 
przedsiębiorstwa i w ,bec n'eprzychylnej 
opin ji Izby Przemysłowo-Handlowej, sąd 
pod_nie firmy o odroczenie wypłat po· 
zostawił bez uwzględnienia, jako ' nie 
zasługującej na udzielenie dobrod ~iej­
stwa Rozporządzenia o zapobieganiu 
upadłości. 

Niewątpliwie na stanowisko Sądu 
wpłynął również fakt, iż firma przed 
paru laty miała ogłoszoną upadłość i 
przeprowadziła regulację swych wierzy­
cieli na 40 proc. spłaconą w ciągu 
2 i pół lat. 

Nawy syndyk tymczasowy. 
W sprawie niedawno co ogłoszonej 

u ' adłośc i Abrama Kilherta (Piotrkowska 
Ni! 17), gdzie kuratorem mianowany był 
adw. Marceli Wajsfus, na s kut k wybo­
borów dokonanych przez wierzycieli, 
m~anowany został syndykiem tymczaso-I 
wym wierzyciel Izaak Poznański. 

Ze sprawozdania kuratora wynika, iż 
przypuszczalne aktywa upadłego wyno­
szą 7.929 zł., podczas gdy pasywa oko­
ło 5:>.000 zł. 

Loterja fantowa 
Związku Strzeleckipgo. 

Związek Strzelecki m. Łodzi urządza 
przed świętami wielkanocne mi loterję 
fantową, z której doc hód przeznaczony 
jest na cele kulturalno'oświatowe tegoż 
związku. Celem zbierania datków cho­
dzić będą po przedsiębiorstwach łódz­
kich upoważnieni członkowie Zarządu 
Związku Strzeleckiego. 

J. i H. Dobraniccy muszą 
płacić. 

Onegdaj bez rozpoznania podania o 
udzielenie odroc ·enia wypłat firmie .Br ... 
cia J. i H. Dobranlccy·, wyrób towar6w 
bawełnianych przy ulicy Cegielnianej 8l, 
która zrzekła się rozpoznania swojego 
podania, wniEsionego w marcu r. ub. 

Jak wiemy w pierwszym terminie 
sprawa powyższej firmy w dniu 12 ma­
ja r. ub. na skutek Zllodnego wniosku 
firmy i jej wierzycieli została zdjęta z 
wokandy i obecnie firma prawdopodob­
nie za.łatwiła się polubownie i pozasą­
dowo z wierzycielami. 

J(omunikat ZW. Handlowców. 
Zarząd Zw. Zawod. Handlowców 

Polskich w Łodzi (PIOtrkowska 108) 
podaje do wiadomości. że w sobotll 12 
marca o godz. 19.30 odbędzie sill zwy­
czaj ne walne zgromadzenie członków 
ZW14Zku z następującym porządupm 
obrad: 

l) Zagajenie i wybór prezydjum, . 
2) Sprawozdanie zarządu, ogóln6 i 

finansowe, 
3) Sprawozdanie koisji rewizyjnej , 
4) Wybory władz: 

a) uzupełniające zarządu, 
b) komi~ji rewizyjnej, 
ej sądll koleżeń~kiego, 

6) Preliminarz budżetowy 
6) Wnioski zarządu i członków. 

Nowe zdobycze nauk~ 
w walce o młodaść". 

W dniu 6 marca 1932 r., o godzinie 
12-ej w południe, w sali filharmo!,ji, 
p. dr. Julja S\\< italska znanIl szerokim 
sferom ze swych cennych publikacyj 
z dziedziny higieny i racjonalnej kosme­
tyki, wygłosi odczyt p. t .• Nowe zdoby­
cze nauki w walce o młodo ć'. 

Bilety w cenie od óO dr. do 3 ' zŁ 
sprzpdaje kasa filharmonji. 

Odczyt organizuje Referat finanso­
wy Z. P. O. K. 

Ordynatorka w poradni 
świadomego mac.ierzyństwa. 

w wynikn rozpisanego konku[su 
sta.nowisko ordynatorki pierwszej łódz­
kiej poradni ŚWiadomego macierzyń3twa 
pOWierzone zostało dr. ZofJi Plnczew­
skiei. 

Otwarcie poradni nastąpi w dniu 1 
kwietnia w obecności przedstawiCieli 
władz nądowy~h i samorządowych 0-
raz świata lekarskiego. 

--------------------------------.. ~------------Rejestracja na zapomogę 
doraźną 

za miesiąc 
.r.hęi~trat m. Lodzi - Ur&.\·i Z~~it"o· 

wy dla Bdzrobotnych - vodaje do wia­
domości o.wb zaintere;;owanydl, że dnia 
l·go marca 1932 r. l'ozpoo~nie się reje­
stracja Da państ-vową z~pom01!'1I doraźuą 
za miesiĄC marzec 1932 r. driL bezrobot· 
nych którzy otrzymali zapomogQ . doraźqą 
za mis3iĄc htty 1932 r . z ka~y U rzędn 
ZiłSilkowe~o dhi Bezrobotnych oraz którzy 
wyczerpali ws~y'st!tie raty zasiłku usta­
wowego z Fundn,zu Bezrobocia w mie­
siĄcn Jutym rb., a zemieszkują na terenie 
gminy m. Lądzi. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie maili. . 

Równie1. nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotui, w których rod7.inie, pOz08ta­
jąCPj we wspólnem gospodarstwie domo­
wem chOć jeden członek pracnje lub po­
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyź!zaj~ce ew. zanomogę. 

R -jPstl'aeja odbywa się będzie w lo­
kalu Urzędu Z .sitkowego dla Bezrobot­
nyth przy ul. 2;~rom<kipgo Nr. 44 w go· 
dzinRf'h od S-ej do U-ej, według nastę- i 
pujĄc.eI!'G porządku: 

Wtorek. dnia 1 marca rb.. litery: A, 
B, C, D, E, F, G. 

luty r: b. 
S ,·o.ls, dnia 2 marca rb:, litery: U, 

I, J, K. 
Clw~rtek, . dnia 8 marca rb., litery, 

L, L, M. N, O, P. 
PilltoPk. dOla 4 marca r. b, litery: 

R, S, T, U. 
S loOta, dnia 5 marca rb., litery: W, 

Z, Ż. 
B~.zrobotny, zgł&SzlljllCY się do reje­

.stranji, pownini okazać: 
1) dowód osobisty, względuie inne u· 

rzędowe zaświadczenie totsamości, 
2) legitymację P.U.P.P. stwlerdz3jl\~ 

fakt zgł&szania się do kontroli t.!IleJ co­
najmniej raz w Ciągu ostatnich dwóch ty­
godni. 

3) ksia,tkę ubezpieczeniową Kasy Cho­
rych m. Łodzi Ol"dZ czton<ów rorlzlny. 
w pólnie z nim zamieszkllJl\cyrh, błld4-
cych we wspólnem gospolardtWle. 

, 4) z'tświadcl.enie zakładn pracy, pod­
Ipg~j~epgo ust>łwie o zabłizpleczeniu na 
wypadek bpzrobacia o roz wi"zaniu ows!!n­
ku nAjmu, 

ó) k. il\żkę obrachunkową swojłJ i 
członków rOlll,iny, wSI,óln'e lIaml~~~l{nją­
cych i będących we wsp610em gu:,podar­
stwie. 
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,Dziennik Sportow,. 
----------------------1---------------------------------__ 1 Międzynarodowe projekty polskich 

sportowców na rok 1932. 
Polski Związek Bokserski projektuje 

następujące terminy zawodów: 11-13 
DL w ł'oznaniu mistrzostwa Pol~ki; 3 
IV. mecz z FrancjI} lob Danją; l VI. 
Uień olimpijni; w październiku mecz z 
ltalj,; w liltopadzie mecz z Niemcami; 
w grudniu mecz z zwecjl\. 

PoIdki Z"i~Hk Plywacki rozpgra w 
sierpniu mACZ z Austrjl} i Cz~chl\mi. 

PolskI Związek Kolarski a1Zlłdza we 
wneśniu mecz z Czechosłowacjl\. 

Polski Związek Lekkoatletyczny or­
ganizuje 19 VI. wyjazd do Antwerpji; 
26 VI. mecz z Czechami we Lwowie; 10 
i 11 IX. mecz ze Szwecją; 25. IX. mecz 
I Węgrami w Budapeszcie. 
- Polski Związek Piłki Nożnej urządza 
29 V. mecz z Jugo@ławją w Belgradzie; 
I VI. mecz z Bn/garj~ w SofJi; 10 VII. 
mecie ze Szwecj, i Łotwą; we wrześ' 
niu mecz z Węgrami, a 2 X. mecz z Ru­
muni. w Bukareszcie. 

Regaty wioślarskie o mistrzostwo Pol· 
ski w Bydgo87czy odbędą się 14 i 16 
sierpnia. Olady polskie we2ml} udział w 
regatach olimpijskich Otaz mistrzostwach 
Europy. 

Polski ZwiiJzek Atletyczny nrząlha 
mistrzostwa Polski 15 i 16 maja w Ka­
towicacb, w czerwcn - mecz z Czecha­
al, w lipcu zawody międzynarodowe, a 

Sonja Hanie ofiarą 
'Podoboie jak Nurmi, czy Ladoumer­

pe, tak i obecnie Sonja Henie, stanowi 
oarodek specjaluego zaillterp.lowania, 0-
czywi'cie na tle lasad amatoratwa. 

Już dawno przed igrzyskami olim­
pijskiemi rozpu1!Zczano wiadomość, że 
Sonja uatychmiast po ukllócZ8niu igrzysk 
olimpijskich przt!jdzie do obozu zawo­
dowców. Wiadomościom tym Norwegja 
przeciwstawila się bardzo stanowczo, o­
bawiając się, że tego rodzaju pogłoska 
może wpłyn,t na sędziów i spowoduje 
uiezasłDŻOn. porażkę najlepszej łyżwiar­
ki świata. 

Z chwilą. gdy igrzyska w Lake Pla­
cid zakończyły się, IJt'zynosZl\c nowy 
triomf mistrzyni łyżew z Norw@gji, za.­
atakowano jej osobę ponownie. Tym ra· 
zem padła ona ofiarą tńcku reklamowe­
go klubu łyżwiarskiego w Ottavie (Ka­
nada) który reklamował swoje festyuy 
lodo,,'e, zapowiadajl\c występ mistrzyni 
olimpijskiej. Z ChWIl~, gdy ta nie sta­
wiła się na torze ogloazouo, że jest to 
dutek zbyt wygórowanych żlłdań fIDa~­
IlOwych ojca miBt.rzyni, którym klub ule 
mbgl podołać. 

Niedługo jednak czekano na sprosto­
wnie, te Sonja już od dłuższego ezasu 
postanowiła nie brać Ildziałn w tego ro· 

we wrześniu - mecz z Jugosławjl} w 
Łodzi. 

Raid motocyklowy liookoła Polski od· 
bedzie się 15-22 maja, a Grand Prix 
22 sierpuia. 

Mi~dzynarodowe z4wody konue w 
Warszawie odbędl\ się w maju. 

Narodowe zawody Itrzeleckie wyzna­
czono na 1-7 września. 

Łucznicze mist ... .:oatwa Polski odbędl} 
się w Sierpniu w Warszawie. 

Keez koszykówki męskiej z Estonjl} 
i mecz haseny z Czechami projektuje nil 
'rok bietący Polski Zwil\zek Gier Sporto­
wych. 
. Szermiercze mistrzostwa armji i Pol­

ski (dla pań . i panów) wyznacaono osla­
tecznie na 26-28 lutego w Warszawie 
w sali ośrodka wych. flz. 

Narciarskie mistrzostwa Polski odb,­
dą się w Zakopanem 5-7 marca. 

Mecz tennisowy o puhar Davisa Pol­
ska-Holandja odbędzie sil} w Warsza­
wie 14-16 maja. W dniach 5-7 maja 
Legja Z8 mierza zorranizować meez z 
Racing Clubem. Mecz z Węgrami wy­
znaczono na poczłtek lIierpnia we Lwo­
wie, a !Becz kobiecy z Szwajcarją na 
lipiec. Mistrzostwa Polski odbędlł się w 
połowie sierpnia w Krakowie, a między­
narodowe na kortaeh Legji 18-22·go 
sierpnia. 

. meuczclweJ reklamy . 
dnju festynach, a w szczególności nie 
godziła się oa przyjazd do Ottsvy. 

R6klamowano ją bez porozumienia Bię 
z nit, a więc nieuczciWie. W 'prawę 

. wkrouył zwi,zek norweski, który, chcąc 
: na przyadogć nniknąć podobnych ewe­

nemeutów, zabronił Bonji .wtować w 
obecnym sezonie. 

Drugim powodem zainteresowania się 
osob4 mistrzyni świata jest fakt jej mał­
że:ii.~twa. Z po'ród wielu kaudydatów za­
powiadanycb. jako konkurentów do ręki I 
l:!Onji, zwycięsko wyszedł J eff DicksoD, 
słynny meuażer sportowy, dyrektor pa­
ryskiego Palaia dei Sports. W związku 
z tą poglosk, pojawiają się głosy współ­
czujące z Sonją, dowodzl\ one, że o ile 
dotychczas Sonja stanowila przedmiot 
wyzysku i operacyj finaulOw1ch Ze stro­
ny swego ojca, tak obecnie stanie się 
ofiar. ambitnych planów materjalnych 
Dicksona, który, aby osiąguąd większe 
zyski, nie waha się nawet przed ślubem. 

Jak więc widzimy. sport w dzisiej­
szych czaliach przeradza się w pewnego 
rodzaju od..kocznię do znalezienia sobie 
poważnego źródła dochodów, i barIho 
daleko odbiega od swego idealuero za­
łożenia : kultury fizycznej i kształcellia 
woli. 

Ekspedycja polska 
pojedzie na OlłmpJadę~ 

Ostatnio odbyła się konferencja po­
między polskim Komitetem. Olimpijskim 
a delegatami Polski do MIędzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego, gen. Rou­
pertem i min. Matuszewskim ... 

Na posiedzeniu przedstaWIciele Po.l: 
skiego Komitetu Olimpijskiego zestawI h 
atan prac przygotowawczych i uzgodnili 
plan działania. 

Skład naszej ekspedycji nie jest na­
turalnie nawet w przybliżeniu ustalony, 
w każdym jednak razie spodziewany jest 
w' jazd trzech do pięciu lekkoatletów, 
względni3 lekkoatletek, pięciu do sze­
ściu szermierzy, czterech do pięciu bok­
serów, 6 wioślarzy i 4 do 5 jeźdźców. 

Co do tych ostatnich, lo kwestja wy­
słania icb przez władze wojskowe jest 
obecnie bardzo problematyczna. W każ­
dym razie skład drużyny wraz z pers 0-

nelem kierowniczym i technicznym wy­
nosić będzie ok. 30 osób-: 

W myśl życ%eń Polonji amerykań­
skiej i M. S. Z., drużyna poiska w' jecha­
łaby w pierwszych dniach lipca na jed­
nym z okrętów polskiej linji prawdopo­
dobnie na s. s .• Pułsski". 

Mistrz ligi otwiera sezon. 
Garbarnia otwiera sezon piłkarski 

spotkaniem z Korolll\: ~ecz odbędzie 
się w nadchodzące, medzlelę d. 6 mar­
ca na boisku Garbarni. W następnym 
tygodniu gra Garbarnia z Policyjn~m 
K. S., a 13 marca z reprezentacyjną 
drożyne, klubów tydO\uk~ch w Polsce, 
ktÓra wyjeżdża na Makabladę. 

Bogaty kalendarzyk kolarski w Łodzi. 
Kolar3two w Łodzi ogarnia coraz 

szersze masy. Obeenie LÓ.Il'lki Związek 
Kolar$ki liczy 24 kluby i sekcje ko­
larSkie. które skupiają 1605 czynnych 
zawodników. 

Kalendarzyk watuiejszych imprez 
na nadchodzący sezon kolar:ski jest dla 
naszego miasta następujący . 

24 kwietnia II · Ili bieg naprzełaj 
o puhar im. J . Pfeiffra organizowany 
przez LK8. . 

5 maj a otwarcie sezonu szosowego 
(oficjalne). . ' 

8 maja zawody kolarskie na zasile­
nie Poldkiego Komitetu OJlmpijskieg? 

1:l czerwca wygcig szosowy o mi­
strzostwo klubowe ŁKS·u . 

26 czerwca wyścigi szosowe o mi­
strzostwo województwa łódzkiego orga· 
nizowane przez ŁOKZ. Dystans biegu I 
100 kim. . . 

3 lipca 204 kilometrowy wySClg 

szosowy dookoła Łodzi, zorganizowany 
przez ŁOZ . 

10 lipca wyścig o tytuł .Mi II'Za 
P olski ua szosie na dystansie ok. 200 
klm. organizuje ŁOZK. Tego samego 
dnia Lódzkie Towarzy.two KOlarskie 
organizuje kolarski zjazd gwiaźdZisty 
do Lodzi. 

7 sierpnia 156 kilometrowy wyścig 
szosowy jubileuszowy na trasie LóH_ 
Kons~antynów-Zgierz-Stryków-Br7.e 
ziny-Rokiciny- Kurowice - Rzgów_ 
Pabjanice - Łask - Lutomiersk - Kon. 
stantynów - Łódt . Organizuje S. 
Rapid. 

14 sierpnia wyścig sztafetowy Lódź_ 
Kalisz-Łódź, organizowany prze. łA'1L 

4 września 2 LO kilometrowr wyścig 
szosowy jubileuszowy z okaZJI 25 leci, 
istnienia T<lwarzystwa Zwolenników 
Sportu w Łodzi, organizowany prZ6& 
jubilata. 

--,--------------------------.-------------Rewja najlepszych zapaś­
Olków. 

Duia 2 kwietnia b. r. odbędzie si~ 
w Wiedniu międzypaństwowy mecz 
Polska - Austrja. W związku Z tem 
PZA zwrócił sill do związku łódzkiego 
2l propozycjl\ przeprowadzeni~ . w n~· 
szem mieście zawodów kwahflkacYJ­
Dych do drużyny reprezentacji Polski, 
w których wezme, udZiał najlep~i atle­
ci·amatorzy z całego kraju. Informu· 
jemy się, że ŁOZA powy~szą propo­
zycJę zaaprobował i walki eliminacyj' 
ne odbędą się w Łodzi jut 19 i 20 
marca w obecuości kapitana PZA z 
Katowic. Nadmienió wypada, te bę­
dzie to w naszem mieście pierwsza re­
wja najlllpszych polskich zapaśników . 

Składy drużyn Ligowych 
w Warszawie. 

Warszawskie drutyny ligowe za· 
mierzają już w najbMszym tygndnfu 
rozpocząć trening na boisku. Na przy· 
szłą niedzielę dn. 6 marca zacznie s we 
regularne rozgrywanie zawodów. War­
szawianka ma sill spotkać z LegJą a 
Polonja z Marymontem. 

Składy drutyn warszawskich nie se, 
j eszcze deflDitywnie ustalone. Legja 
zachować ma skład dotychczasowy, 
Warszawianka pozyskuje ponoć do a­
taku Królewiecl<iego i jestcz8 jednego 
nowego za wodnika, który razem . z Kot­
kowskim, Frostem (dawniej Ruch), Po· 
lakiem i Jungiem II stanowić będą o· 
f.msywę. 7.wierz grać ma, jak pod ko· 
niec zesz/ego roku, w obronie. 

Najwięcej zmian zapowiada Polonja, 
Kisieliński i Miączyński przestają grać. 
Zastąpią ich Korniejewski i Jelski. Po· 
moc-ta sama. Z linjl ataku Ilbywa 
Malik ś. p. Suchocki. Malika zastąpi 
Łańko, który jnt od dłutszero czaliu 
trenuJe bardzo intensywnie. 

AktualJa sportowe. 
Międzynarodowy mecz ping·pongo­

wy Warszawa-Lódź rozegrany zo­
stanie dn. 28 marca r. b. w Warsza-
wie. 

* * * Zarząd Fl.F.A. udZIeli zezwolenia I na' rozeg ran ie żydowskich mistrzostw 
plłkarskicb ua igrzyskach w Palesty· 
nie. 

--------------------1--Czytajcie 
Dziennik Łódzl·i. 
~.mmnUIIDnnnnmnwmmUHUllnnmIllllłllllłl1E 

Z prac dla szkoły. 
Ukazała się ciekawa broszura wy­

dana przez Koło Rodzicielskie przy 
Państwowem Gimnazjum im. Emilji 
Szczanieckiej w Łodzi : "Z zagadnieit 
dydakt , cznych" • . Sil to próby naucza' 
nia systemem daltońskim w powyższeIII 
aimnazium, które prowadzone hyły przez 
trzy lata. Broszura obejmuje przedmo' 
wę, w której komitet redakcyjny, złotony 
z rodziców uczenic, pisze .. .do nas 
pnedewszystkiem należy zajllć pozytyw' 
ne stanowisko wobec kryzysu, jaki dz~ 
przeżywa szkoła średnia. To pozytywne 
ustosunkowanie się widzimy w podaniu 
osób %ainteresowanych prób i doświad· 
czeń, zdobytych przez grono pedagogów 
i wychowawc6w",-

Następuje artykuł p. t..Z osobistego 
zetknięcia się % E. Pankhurst', p. dr. 
Romany Pachuckiej na kongresie ligi 
Nowego wychowania w Holsingor· . 

Druga część broszury obejmuje a) 
nauczanie język.. polskiego systemem 
daltońskim w opracowaniu pp. dr. K. Pa· 
chuckiej, dr. W. Stolarzewiczowej i dr. 
J. Ławnickiej, b) nauczanie historji syst. 
daltońskim w opracowaniu p. Heleny Za' 
borowskiej. 

Pedagog' wychowawca i rodzice znaj­
dą w tej ksi!lżeczce pr%ykład nowoczes­
nego podejścia do młodzieży, przez or­
ganizowanie nauki szkolnej w pracowni 
pod opiekll nauczycielstwa oraz przykład 
bardzo ciekawy pracy metodyczno·dy­
daktycznej, którą moina zastosować 
w każdej szkole i klasie. Wreszcie głos 
młodzieży, podany jako wyniki ankiety, 
przeprowadzonej wśród uczenic. Fotogra­
fja wnętrza pracowni i czytelni unao~z­
niaj~ to, co się piórami nie da wyrazIć. 

Warto w%illć do ręki skromnIl bro­
szurę, można się wiele z niej nauczyć. 
daje ona dużo netelnello materjału do 
rozmyślań i dla niejednego z pellag'ogó~ 
moi e się stać bodtcem do dalsze, 
twórczej precy. 

--------------------Komunikat. 
Wzywa się wszystkie wdowy i si~r.,.. 

ty po poległych i %aginionych w w~)skll 
polskie m, jak równiei i te, które .nlP ~ 
trzymały dot~d renty, o za pisanie SI' 
na członków do nowostworzonego K.,.. 
mitetu Wdów - i Sierot po poległych i 
zaginionych w wojsku polskiem. . 

Ponieważ Komitet ma na celu przy!­
ście z pomocą wszystkim tym, którzy 
czują się pokrzywdzonymi, wobec tego 
rozpoczął bardzo intensywnę d2iałalno~~ 
na terenie łódzkim, dail\c już wynIk. 
swojej pracy. . . 

Zapisujcie się corychlej! Komitet mI e: 
ści się przy ul Piotrkowskiej Nr. 165 I 
załatwia wszystkie zainteresowane osoby 
w poniedziałki i soboty od godz. 5 do 
8'ej wiecz., zaś we wtorki, środy, c~wart­
ki, piątki i soboty od godz. HI-e) rano 
do 13-ej w południe. 
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Zabłąkani wśród piasków pustyni. 
gdy towarzysze dali zaświadczenie na 
piśmie, że zwalniaj II go z odpowiedzial­
ności za porzucenie stanowiska, - po­
szedł w ślad za nimi. 

Martyrologja francuskich lotników. Zabrali z sobll spadochron z pł6tna, 
broń. konserwy, pozostawione na chwilę 
ostatecznll, puste naczynie pięćdziesię­
ciolitrowe i worki z figami. W tych : dniach na lotni~ko Le Bour­

get w Paryżu przybyli trzej lotnicy fran­
cuscy: Reginensi (Korsykanin), Lenier 
i Touge,- których już uważano za zagi­
nionych. 

W końcu ubiegłego miesiqca trzej 
"y tej wzmiankowani lotnicy wystarto­
"ali o północy z Istres, małego miasta 
u ujścia Rodanu. 

Celem ich podróży był Madagaskar. 
Po ra ' pierwszy ładowali w Senia, 

lotnisku Oranu, w Algerji o godz. 10 
",in. 30. Następne Iqdowanie odbyło 
się w In· Salah (Sahara), skqd zdecydo­
",ali się przelecieć bez lądowan ia do o­
uy Tamanrasset. 

Rej!lnensi kierował samolotem. trzy­
majqc się śladu wielbłądziego w pias­
kach pustyni. Lecz po godzinie wszel­
kie ślody zostały zasypane !otnemi pia­
skami, a mapa pustyni, ja\(q posiadali 
lotnicy. dostarczyć im nie mogła dokła­
dnych danych dla orjentacji ze względu 
na różnorodność obliczeń, określonych 
według poziomu morza, częściowo we­
dług średniej wysokości f. ór. Utraciw­
azy ślad, lotnicy !<rążyli daremnie, nie 
mogąc znaleźć odpowiedniego terenu 
do lqdowania. Miejscowość. nad którą 
przelatywali, nie była podobna do zwy­
kłych krajobrazów Sahary - rozległych 
.diun piaszczystych z pagórkami, nie 
przewyższajqcemi 40 mtr. wyS( ko~ci, 
lecz stanowiła kraj górzysty, o wąs~ich 
tylko wqwozach, gdzie ładowanie przy­
brać mogło formy niebezpieczne. 

N ocleg pustyni. 
Pomimo to, o godz. 5 przed wieczo­

rem, wobec zapadającej nocy, Reginensi, 
obrawszy miejsce w przybliżeniu dogod­
ne do lądowania, postanowił lądować. 
Odbyło się to szczęśliwie na terenie 
kamienistym, ale płaskim, przy dotkli­
wem zimnie. 

Zmęczeni zarówno lotem, jak napię­
ciem ~nerwów, ~Iotn'lcy, nie 'opuszczają 
swych miejsc w samolocie, zapadli w 

sen, nawet nie ustaliwszy na mapie 
miejsca Iqdowania. Nazajutrz o 6 z ra­
na wzl ecieli znowu do wysokości 1200 
metrów z silnym wiatrem z tyłu. Wszy­
scy trzej lotnicy daremnie wypatrywali 
zaginionych śladów. 

Z tą chwilq rozpoczęło aię ich nie­
powodzenie. 

Nie mając przyrzlldu do obliczenia 
szybkości wiatru, przelecieli w kierunku 
zachodnim 280 kilometrów 'zamiast do­
mniemanych stu, nie znalazłszy poszu­
·kiwanych śladów. Wrócili do punktu 
wyjścia. Nastqpił pierwszy moment tra­
giczny, gdy Lenier chciał nadać depe­
szę radjowq. Regin , nsi wszakże, kieru­
jqc się fałszywą ambicją, nie pozwolił 
na to jeszcze. 

W międzyczasi~ wyczerpały się za­
pasy benzyny. Gdy pozostało jej tylko 
75 litrów, wylądowano, niestety na t. zw. 
"sedkra" - miejscu, zawsze pozbawio­
nem wody. I tutaj po przestudjowaniu 
karty podano depeszę radjową tej treści: 

Wołanie. o pomoc. 
.Zmuszeni lądować w Pustyni. Re­

zerwy benzyny na wyczerpaniu. Sta-a­
my się zbliżyć do punktu wodnego. Za­
chować kontakt z nami. Jesteśmy praw­
dopodobnie w okolicy Hadidu·. 

Była to jedna tralliczna pomyłka wię­
cej. H.did znajdował się o 400 kilo­
metrów od miejsca ląaowania. 

W tym momencie rozpoczqł się 
prawdziwy dramat lotników. Podczas 
ostatniego wzlotu rozbił się radjogono­
metr Leniera, uniemotliwiając mu usta­
lenie stacyj nadawczych, z który~h przyj­
mo·.yał fale, oraz określenie własnej po­
zycji. 

Aparat odbiorczy nalomiast działał 
znakomicie darzqc zrozpaczonych lotni­
ków .kolejno muzykI! gitar z Barcelony 
i dowcipami Grocka z Brukseli. 

Było to w poniedziałek wieczorem 
dnia 1 lutego. 

We wtorek z rana zaczęło dotkliwie 
piec słońce. Różnica temperatury po-

między nocą a dniem była bardzo przy' 
kra. W nocy O, we dnie 37 i 38 stopni 
C. Jedynem pożywieniem, jakie załoga 
samolotu miała z sob", były figi, lecz 
słodycz ich bez wody była nieznośna. 

Tak minęły jeszcze dwa dni następne: 
Teuge i Reginensi zdzierali podeszwy w 
poszukiwaniu wody, a Lenier przyjmo­
wał i wysłał depesze radjowe. U zyskał 
już połączenie z pułkownikiem Vuille­
min i lotnikiem Poulain, ich przyszłym 
zbawcą. Starał się daremnie określić 
im polożenie samolotu, ale tamci trzy­
mali się stale jeszcze błęd!lycn danych. 
otrzymanych w pierwszej depeszy. 

W międzyczaSie, wśród rozpaczliwe­
go wyczekiwania ratunku, życie wiel­
kiemi krokami poczynało odsuwać się 
od nieszczęsnych łotników: znie"acka i 
niewiadomo skąd wzięły się dokoła nich 
roje much, prześladując ich bez przerwy. 
Zmuszeni zostali do sfabrykowania ma­
sek z płótna z otworami tylko na oczy 
i nozdrza. 

Pragnienie stało się wkońcu dręczą­
cą mękq. Więźniowie pustyni z rozpa' 
czq st.vierdzili, jak siniały im usta i 
twarze. Paznogcie stawały się kruche 
i łamliwe. Czubki pa ców stale obsia­
d ,ty muchy, tak natrętne, że pozwoliły 
raczej zabić się, nit puścić swoje ofiary, 

Okropne rozczarowanie 
w piątek, 5 lutego lotnicy doznali 

najokropniejszego wstrząśnienia. Regi­
nensi, który jak zwykle wybrał się na 
poszukiwanie wody, ujrzał nad sobą sa­
molot. 

Usiłował dla sygnału rozpalić ogień 
z suchych traw, ale wiatr rozwiał słaby 
płomień i samolot przemknął nad nim. 
Po powrocie na miejsce IlIdowania Re­
ginensi doniósł o tem towarzyszom. 

Noc jeszcze przeszła spokojnie, lecz 
nazajutrz pomiędzy lotnikami wybuchł 
spór, gdy Reginen si z Touglem znowu 
wybrali się w arogę, a Lenier pozostać 
chciał przy swem radjo. Wkońcu jednak, 

Po drodze jednakże powoli porzucili 
baga:!;, który wydawał im się jut zbędny. 

Pomoc nadchodzi. 
w chwili. gdy Reginensi, który szedł 

na przodzie, nareszcie spostrzegł kałużę 
wody - rozległ . się nad nimi warkot 
motoru, ale ponownie minqł ich samo­
lot, lecqcy na wysokości 1.500 metrów: 

Za nim jednak ukazał się drugi 
I wówczas Lenier i Touge, jakkolwiek 
byli już nawpół żywi tylko, zaczęli biec, 
trzymając spadochron za oba jego koń­
ce. Padali, podnosili się znowu... W 
końcu ujrzano ich. Drugi samolot, na 
którym znajdował się Poulin, Vire i RI­
card, opuścił się, dogonił pięrwszy. po­
czem wylqdowali kolejno. 

- Niesiemy wodę!-zawołali zbawcy 
- tylko ostrożnie, nie wolno pić zawie-
le odrazu. 

.Pomimo to - opowiadał później 
Lenier - piliśmy chciwie, gasząc naresz­
cie dręczące ~ragnienie·. 

.......................... 
"Król Królów". 

Realizacja tego filmu jest prawdzi­
wym triumfem reżysera Cecila B. de 
Milea. MistrLowskie traktowanie i ujęcie 
tematu imponuje w swej koncepcji. 

Reżyser stanlIt przed ni esłychanie 
trudnem zadaniem wykorzystan 'a Nowe­
go Testamentu do . elów filmowych, 
był narażony na popełnienie uchybień, 
mogących dotknąć uczucia religijne, jed­
nakie tych trudności uniknął, stwarza­
jąc obraz; który nie tylko nie może za­
drasnqć strony rf ligijnej, ale czaruje 
poetycką głębiq uczucia. 

Natchnione to arcydzieło genjusza 
ludzkiego zostało na całym świecie en­
tuzjastycznie przyjęte - I wkrótce uka­
że się pierwszy raz w dzielnicy bałuc­
kiej na ekrante kino-teatiu .. Uciecha-. 

~------------------------------------------"I----------_----'----------------_.-----------Nieziszczone • marzenIa. 
Północ Da sali balowej . Łucja Mor­

cad ąiedzi obok jakiejś stars~ej pani. ' 
Na kolanach trzyma małą torebkę i 
inne drobiazgi, używane w czasie 
tańca. 

Przed nią przesuwają się młode 
pary. Ale Łucja nie tańczy. Niema 
tak krótkiej sukni, jak inne panie i 
wbrew modzie nosi długie na karku 
upiete włosy. 
. Prowadzi ciche, spokojne życie. Jej 
mąż jest on takim ml)żczyzną jak wie· 
łn innych, ani złym, ani dobrym, ani 
czułym, ani obojętnym . Bardzo mało 
nią się zajmuje, jak gdyby jej nie wi- . 
dział. A Łucja odnosi wrażenie, że 
jnż dla niego nie istnieje. Z taką 0-
boil)tnością i brakiem zainteresowania 
odnosi się do Diej. 

Ale przypu8<cza. te tak się dzipje 
we wszystkich małżeństwach po dwn· 
dziestoletniem pożyci u. . 

Zbyt skromna i rozsądna. aby so­
bie powiedzi~ć, te może zasłużyła na 
piękniejsze, weselsze życie i na bar­
dziej kochającego, czułego męża, w 
cichPj rezygnacji pogod21iła sil} Z tern 
bezbarwnem, jednostajnem, nudnem 
tycipm. _ 

Na ten bal przyszła tylko dlatego. 
żeby zaopiekować się siostrzenicą, 
której matka była · rhora. 

W pewnej chwili zwróciła jej uwa­
gę, para przesu wająca ail) przed nią 
powolnym krokiem tanga. Piękna ko· · 
bieta. oparta o ramię dansera przypa­
trywała się jej ciekawie. Łucia w 
pierwszej chwili nie mogła przypom­
nieć sobie, gdzie i kiedy widziała te 
piękne, czarne oczy. Wspomnienie z 
bardzo dalekiej przeszłości. 

Nagle przypomniała sobie- i równo-
cześnie obie zawołały: 

- To ty! 
- To tyl 
Przywitały sil) lIerdecznie. Berta 

przeprosiła swojego dansera i uprowa· 
dZlła Łucje w zaciszny kąt sali. 

Przez chwilę siedZIała w milc~eniu 

sięgały pamięcią w przeszłość, prze­
cież razem były na pensji .. : 

- Nic ' nie zmieniłaś się, Berto, 
przerwała milczenie Łucja, głosem, w 
którym dź oVięc7.ał podzi w. - Jesteś 
młoda i piękna ... Twoje oczy nie bły­
szczały tak dawniej ... 

Berta uśmiechnęła się, westchnęła 
odpowiedziała: . 

;;- Ty r ówniet... . 
- Niestety, Ja jestem już stara ... 
Berta zaprotestowała i zaczf)ła na-

tarczywie wypytywać. 
- Jesteś zadowolona ze swojego 

losu szczęśfiwa1 • 
- Naturalnie .. . 
- Masz dzieci? 
- Nie, - odpowiedziała ze smut· 

kiem, - niestety ... 
- Tem l&piej; - zawołała śmiejąc 

się Berta, - rlzieci strasznie postarza· 
jl\ kobiety. Córh w ośmnastym roku 
tycia wychodzi za mąż i nagle stajesz 
się teściową. a wkrótce potem babcią! 
A syn znowu idzie do wojska i ko­
bieta-matka w czterdziestym rokn 
życia kończy swoją karjerą. 

Zaowu zapanowało milczenie. Po 
chwili Bijrta zacz!)ła mówić dalej : 

- Wiesz, ~e owdowiałam. 
- Ach ... 
Tak, już daw ilo... przed trzema la· 

ty .. : Ale poraz drugi wyszłam zamąż. 
Mam bardzo 8ym patycznego, miłego 
męża i kochanegIl z całej duszy. Ale 
powiedz mi coś o sobie. 

- Widzisz ... 
- Wiem ... wszystko się wie o lu-

dziach, których się znało i kochało. 
Słyszałam , że wyszłaś za mąż wbrew 
swojej woli za cdowieka niezamotne· 
go, przeciętnego, nieładnego. Ach ci 
rodzice, którzy zmuszają swoje córki 
do takich mał~eń·;tw z rozsądku! To 
przecież zbrodnia! Ale ponieważ nie 
kochałaś męża a en nie potrafił cię 
uszczęśliwić, przypu~zcz8m, te jedoak 
znRI:\daś jakąś rarlość w tern życiu. 
P~mlęta u. jak na peu tij i wyobrazałdś 

sobie swoją przyszłoŚĆ. Czy nrzeczy- Berta śpojrzała i zbladła. 
wi!ltniło się któreś z tych pięknych - Bardzo cię proszę Łucj o, pokaż 
romantycznych marzeń'? mi swojego przyjaciela •. . 

Łucja błada, szeroko otwartemi o· - Pnecież pokazuję ci go. powie· 
czami patrzyła na swoją piękną przy- działa Łucja, śmiejąc się nerwowo -
jaciółkę z pensji, pełną temperamentu stoi obok tej pani wyglądającej jak 
i ~ycia na jej wspaniałą toaletę i od- męMzyzna... Piękoa głowa niepr~w­

- czuwała ten nieuchwytny czar kobiety' dai'?.. A jJlkie szlachetne, kochające 
kochającej i kochanej... serce ... Nie pozwol i ł mi obciąć włosów, 

Och myślała, jakże ja jestem cał- gdyż lubi rozpuszczać je i pieŚCIĆ sią 
kiem inna. Ale dlaczego? Przecież je- niemi. . 
steśmy w równym wiekn... Jej oczy błyszczały, opowiadała 

I przed sarną sobą zaczęła wsty- dalej jak w jakiemś upojeniu. 
dzić się swojego szarego, mał'nego ży- - A teraz wyjmuje papierosa ... 
cia zaczęła wstydzić si!) cichej rezy· Zapllla go, popatrz! Jaka szlachetność 
gnacji osamotnionej kobIety. w jego ruchach. 

Berta pochyliła sil) nad nią z ta· W tej chwili ów pan popatrzał na 
jemniczą miną: nie uśmiechnął się i zaczął llr21eciskać 

- Pr7.ypominasz sobie Alinę? Ot6t sil) pomiędzy tańc.ącemi parami. 
Alina opowiadała mi nie dawno. Gdy stan~t pr:t.ed nimi, Berta po-

- Bo ci opowiadał .. '? - zapytała wiedziała zimno: 
Łucja zaniepok?jona. - N.e potrzebuję cif) przedstawia6. 

- Nic niedenerwuj sif) tak. Mia· Ale i mąt B. rty - to on był 
łaś rację, zupełną racJę,.: właśnie - nie dosłyszał tych sJÓw. 

Mów że.. . Pochylił się i zapytał Z ugmiechem. 
- Opowiadała m~ że masz przy ja- - Dlaczego mnie nie przedstaVlls:&, 

ciela. kochana. 
Łucję przeniknął dreszcz, przy m- Dżwięki tanga umilkły w sali 

knęła swoje ogromnfJ oczy. Wyglądała światła jasno zabłysły. Berta ujrzała 
IV t.j \..hwiłi tak, jakby to potwier- niezwykłe pomieszawe swej przYJ a-
dzała. ciółki. 

- Jest" tutaj? pytała Berta z zacie· - Oszalałam - zawołała, i wy-
kawieniem, właściwej każdej córze buchła krótkim. urywanym śmiechem­
Ewy - Przyszedł z tobą'? oszal.łam kochana Berto ... nie potr~lI.ę 

- Tak... przyszedł... wyszeptała odróżnić już lewej strony od prawei. 
Łucj a, upojona zapachem kwiatów, odu· Szcz<ście mnie oślepiło. To po lewej 
rzona .ęzc~ęś~iem, pro~ieniej~cem z tej stronie owej !lładko urz~sanej pani •.• 
kochającej I kochanej kobltlty, odu· I I ównocześnie powsla/a. 
rzona, zmysłowa melodja tanga, właś- ~ - Daruj muszę cif) już pożegna6 
nie w przyćmionem . świetle tańczono. Berto... ' , 

- Kochana - powiedziała Berta - Do widZenia. kochana. 
proszący~ głosem. - gdzi~ż on jesl'? Łucja wró~l/a na swoJe miejsce, 
Przypon lOam sobte twóJ Ideał z na· pOIT\lęd7:y ~targze panie, ktńre trzymały 
szych pen~YJnych cza~ów. na k, ' laoae.h tor~bki swoich córek. 

Łucja s~ybko przebiegła wzrokiem Była stra"znitl prz~gllf)bi ona. A gdy 
całą salę I zrobiła wybór: p~dł na obok przechodZIła szczęśliwa Berta, 
pewnejro. pana,. ~tór.~ najbardZIej przy· wsparta na ramieniu swego męża 
p ,i mlOał Irleał Je,. dZIeWiczych marzeń. 'S bko spuści ła oczy, żeby nie WIdzieć 
Wyszeptała podmecona: j ej uśmiechu . 

- Popatrz na tego pa:>a. który Tłum. 1. Ło~. 
stoi po praweJ stronie tej pani, o głai-
ko przyczesanych, krótkIch włosa~b ... 
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KRONIKA RADJOWA. Zajrzyjmy na spód kufrów! '. Co nada radjosłuchaczom łódzka rozgłośnia 
dziś i dni najbliższych. 

Lundun Aiuseum poszukuje sukieu z 1890 r. 
Dyrektor Londou Museum, iłr. Mor­

urn er Wheeler, zamieścił w prasie o­
dezwę, w której prosi o podanie mu 
adresów posierlaczek sukien i innych 
części garderoby damski~j, noszony t h 
w okresie od 1890 do 191! roku. Mu­
zeum posiada dział historyczno kostju 
mowy, który ma dawać przegląd mód, 
panujących od 16 wieku do naszych 
czasów, D.iał teu posiada jut sporo 
egzemplarzy garderoby z dalsz"j i 
bliższej przeszłości, ale czally nowsze 
W) kazują dute luki, o zaptłnienie któ­
rych coraz trudn.iej. 

szych z końca 19 i początku 20 wie. 
ku. podaje dr. Wheeler fakr, że mater. 
jały, które uiywauo wówczas na suk­
nie były uiezbyt trwałe i mocDe, tak 
it uległy zniszczeniu w dość krótJ{i~ 
czasie: z drugiej zaś 8trony coraz bar­
dziej zanikał zwyczaj przechowywa­
Dia nienoszonych jut kostjumów i su­
kien, który panował w dawniejszYch 
czasach. Suknię znoszoną, wyszłą:r. 
.mody, wyrzur.ano w prezencie służbie 
domowej . Tylko jeszcze w OdległYCh 
zakątkach prowincji oraz na wsi, ale 
tet nie ws~ędzie, zachował się zwyczaj 
przechowywania cenuieJszY(lh, boga­
tszych sukien z okresu prababek. 

Dnia 28 lutego o godz. 15.55 w pro· 
gramie dla dzieCi jak zwykle radjoty. 
rOdnik p. t .• Co się dzieje Da świecie" 
11' opracowaniu J. Milewskiego. W dal­
szym ciągu programu usłyszą dzieci 
djalog • wujcia radJowego· - HeDryka 
Lttdo$za, o tem jak .brzózka mala, 
brzózka biała, brzózka w polu sobie 
stała". 

DDia 28 lutego o godz. 14.20 usly. 
sZĄ radjosłuchacze Diezmiernie cieka· 
wą audycję dawDych pieśoi Warmji, 
poIBkiego zakątka Prus Wschodnich. 
• wykonaniu p. Muurycego Janowskie 
IrO, który przy akompanjamencie prof. 
Ursleina odś~iewa 10 pieśni warmij· 
.skich w narzeczu ludowem, w układzie 
P~l. Nowo'Wiejskiego. 

Dnill 28.11. o godz:. 22.00 młody 
skrzypek rosyjski. Miszll Poz:nański wy' 
atllpi po raz: pierwszy przed mikrofonem 
warszllwskim, wykonujlIc sławnIl melo­
d~inll sonatę Beethovena t. zw. ,wio­
spnnll' i kilka utworów wirtuozow- : 
8~ch. ; 

Dnia 28 lutpgo o godz. 1500 chór 
oficerski pod dyr. prof. Wł. Raczkow­
skiego odśpiewa pieśni polskie chóral­
ne Walewskiego, Nowowiejskiego i in­
nych. 

Dnia 29. II. między trzecim a czwar­
tym obrazem .Damy pikowej" transmi­
towanej z opery warszawskiej, około go­
dziny 2130 zabierze glos przed mikro­
fonem warszawskim, wirtuoz słowa, od­
Eaczający si~ przejrzystą czysto lIdą 
stylu języka polskiego. p. Wacław Grn· 
ltińikl, . który przedstawi radjosłuc.ha­
czom w swym fdjetouie - • P,otęgę slo­
wa-. 

Dna l. III. o g'ldz. 20.00 w foljeto­
.nie - .MiłoŚć - czystością j~zyka" 
wybitny wspÓlczesoy. autor jedynej w 
8woim rodzaju ksil\źki p. t .• Mlasto mo­
jej matki", red. Juljusz Kadeo-Baodrow-
8ki zastanowi się oad tem, czy gl~boka 
miłoS~, jaką żywimy dla rodzim~go języ­
ka nie jest bodaj że Dajlepszym wskaź-

nikiem i podświadomym doradcą czyste­
go i pięknego stylu językowego. 

Dnia 1 marca program dla młodzie 
2y i dzieci starszych przyniesi8 fdJe­
too prof. AleksaDdra Janowskiego, k~ó­
ry opowie o :tyciu .Na obczyźnie·. W 
drugiej części audycJi p. Wanda Woy­
towicz·G rabińska wygłosi feljeton p. t. 
.Srniech i łzy". 

Dnia 3 marca o godz. 1650 w pro· 
gramie dla młodziet.y prof. Kosiński 
zazoajomi radjosluchaczów z .rozwo­
jem ję?lyka literackiego w Polsce". -
Następnie p. Wanda Tatarkiewicz o­
mówi li ty od dzieci. 

ODia 3. III. o godz. 20.00 red. Sta­
Disław Poraj zajmie audytorjum radjowe 
feljetouem p. tyto .Barbaryzmy, a czy­
stość j~zyl owa" - impre~jami na te­
mat wyrueowaoia z języka polskiego 
wyrazów obcpgo poohodzenia, które u­
zoaje niek'edy za rzecz oiemot.li wą. Bo­
wiem posigdamy O\>IÓCZ naleciałości nie­
potrzeboyeb, .łowa porhod,eoia z cza­
sów przedbistorycznych, które prJ;yj~liś­
my za pol.kie, Diewiadomo zatem w ja­
kim momeneie historji języka należałoby 
się zatrzymać. 

Dnia 5. III. o godz. 21.55 wybitny 
uczooy proł. Konrad Górski mówić bę­
dzie przed mikrof~oem warszawskim .w 
Mjetooie p. t .• Walka o język narodo­
wościowy w dziejach kultury polskiPj· 
o dwu okresach potyczpk o język polski. 
I-szy· z okresu XVI stulecia, zoamionu­
j'łcego zmierzch łaciny, kiedy prawo o· 
bywateJstwa oarówDi. z odrodzonl! przez 
humanizm łaciną zdobył sobis jezvk pol­
ski. Drugi - gdy w wieku XVIII-XIX 
rozpanoszy la się u Das fraocuzczyzua i 
do zwycięskiego pojedynku stauąl ro­
mantyzm, który zdołd Z81Dteresować i 
pOCIągnąć za sob, czytelników . 

DOla 6 marca o godz. HS.05 słucho­
wisko dla dzieci opracowali: pp. W. 
Tatarkiewicz i B. Hertz. Piękna, zna­
Uli. dzieciom .B.śń o złotej rybce i 
chciwym rybaku· przyniesie radjosłu­
chaczętom miłą audycję radjowl). 

Podczas goy kostj umy z 19 stule­
cia do r. 1890 są bardzO obfiCi .. repre­
zentowane, mody pćźniejsźe wyobra:ta 
niewielkl\ liczba okazów, tak, i:t dr. 
Wheeler musiał zastl)pić oryglUsły ry­
sunkami, wyciętemi ze stury .. h prze-, 
glądćw mód. Jako przyczyn\1 trudno­
ści w zdobyciu okazów mód dawmej-

Dr. Wheeler zwraca się ze swym 
apelem nietylko do kół czytelniczek w 
Angljl , ale i pozostałych krajów Euro­
py, w nadziei, :te w ten spOSÓb uda 
mu się pozy~kać dla abiorów 10ndT6-
ski ch zbyw8j~ce egzemplarze. 

Zakonnica żoną szeika. 
Romantyczne dzieje przełużonej klusztoru. 

W Werouie 7.marła w 7S-ym: roku 
:tyCia wdowa Alicja Korampas, nie­
gdyś prz-łutona .zakonu • Pobotnych 
Matek Afrybi". Zycie tej zakonDicy 
oLfitowalo w tak romantyczoe epizody, 
:te - zdawałnby się, '- wymyśleć mo · 
:te je tylko f~utarja autora awauturni­
c.zych powieści. 

Przed 60 laty wyjechała ona jako 
młoda zakoDnica do Sudanu, wysłana 
przez Zakon .Pubotny .. h Matek Afry­
ki", aby pracować tam na rzecz misyj 
katolickich. Po pieciu latach pracy w 
szkołat' h mis~jnych została siostra Ali­
cja przelożonl) klasztoru. Wówczas wybuchła w tPj 'lkolicy krwawlI rewo-' 
lucja Mahdystów. Kl.sztor zdobyli lu­
dzie Mlihdiego, a zakonnice wzięto do 
niewoli. 

Jeden z przywódców powstauia Ali 
Kokorampas, zakOlchał się w pięknej 
przełożt'nej i starał się wszelkiemi si­
łami, aby ją zdobyć. Długo opierał. 
sil) zakonnica, Uległa wreszcie, gd1 
szeik zagroził jej, że je:teli nie zosta­
nie jego :tODą, klasztor będzie spalooy. 
a wszystkie zakonnice oddane na łup 
jego Bedumów. Wówczas Alicja zgo­
dził a się złamać śluby zakonDe, aby 
ocalić sIostry od hańby. Ali Kokoram· 
pas dot.rzywał słowa. Małżeństwo by­
lo bardzo szcz~śliwe. Dzieci zakonni­
cy wychowane były wszystkie, za zgt) 
dl) ojca, w wierze katolickie.;. Przed 
sześciu laty zo,aJł Ali Kokoramvas, po­
czem wdowa wróciła do Werony, gdzie 
czczona i szaDowana, zmarla przed kil· 
ku tygodniami. -

Jak zachować młodość? 
Odczyt dr. Switulskiej w sali FHharmollji. 

Radjo 
Nie tak dawno w pismach poja,.,iły 

się wzmianki O wyniku ciekawego- kon­
ku.su. i rneteotolOgja. 

Oto salony kosmetyczne amerykań' 
skie posta nowiły przekonać publiczność 
o skuteczności swych metod w od nie­,ciśnieniem, odbiór jest dobry, natomiast sieniu nie tylko do wybranek tego pado­przestrzenie objęte wysokim ciśnieniem łu, którym tryb tycia i bogactwo po' wykazują wyraźnie pogorszenie odbioru. zwala na konserwowanie młodości i u­Wielokrotne obserwacje ' potwierdziły 

nansowego ZwillZku Fracy Obywatel­
skiej Kobiet Oddziału Łódzkiego, odbę' 
dzie się dnia 6 marca 19.IZ · r. o godz. 
1Z-ej w południe w sali filharmonji., 
Bilety w cenie _ od 50 gr. do 3 zŁ do 
nllbycill w kasie filharmonii. 

lm zimniej - - tern lepszy odbiór. 
Obecna zima należy do najgorszych, 

jel:eli chodzi o jakość odbioru radjowe­
go: odbiór dalszych stacyj daje dopiero 
'" ostatnich tygodniach więcej nit s~u' 
.. y i UZII ;ki. W dzień słyszymy cały 
szereg stacyj na długich falach, jak Ka­
lum 'org, Ze >sen, Huizen, Radj ) Paris, 
Oslo nie mówilIc już o stacjach 50' 
wieckich, II wieczor~m dziesiątki ~tacyj 
JlII średniej fali niesie swe audycje w 
sposób zadawalający i gdyby nie wza­
jemnll interferencja, zapomnielibyśmy o 
wszystkich przykrościach nieudanego od­
bioru. 

Najnowsze bad.nie wykazuje nie 
tylko wpływ stanu pogody na odbiór, 
ale slllrajll się na podstaWie obserwacji 
wycillgnllć odpowi odnie wnioski i prawa, 
którym te wpływy podlegają. Badani. 
,rowlldzone są stale w rozmaitych punk­
tach kuli ziemskiej. Sil one uciążliwe, 
wymagają ogromr"ego materjału obser­
.acyjnego. skoordynowanego z Ladmiami 
lIIeteorologicznemi. Osiągnięte rezulta­
ty zllledwie odkrywają rąbek tej tlljem­
Jlicy, nie Sil one jeszcze dostatecznie 
zorganizowane i opiere jll się głó _nie 
.a mllterj,le dostarczanym przez grono 
,owatnych radjoamatorów. Bardzo po­
ważny materjał dostarcza regularnie 
szereg stacyj nadawczych, rozporządza­
hcych odpowiednill orllanizacjll i sprzę­
te .. technicznym. 

Porównanie rezultatów odbioru z ma­
. 'II meteorologiczną, na której oznaczo­
.0 rozkł d ciśnień barometrycznych nie 
USUWII na pierwszy rzut 0 . 11 żadnych 
refleksyj. Przyczynia się do tego uza­
Idnlenie ciŚnień od temperatury dn;'. 
Dopiero kiedy Zll pomoclI obliczeń, od· 
twonymy sobie obrat ciśnień IItmosfe' 
rycznych na wtsokości 3000 mtr. i takli 
-Pą porównamy z mapą rozkładu stllnu 
pogody I równoczesnego odbioru szere­
... tocyj, to odrazu rzuci nem się w 
-=zy, 11 • obszllrach objętych niskim 

rody, ale i do tych kobiet, na których bezwzględnie to spostrzeżenie, tak iż na ciężka praca, ubóstwo, niedola i zmę­podstawie rozkładu ciśnień przeliczone-
go na wysokości 3000 mtr. możemy o- czenie wyciska przedwczesne piętno sta-

rości . . kreślfć zgóry dla każdej stacji jej wie- Publiczności przedstawiono szereg 

~t~~:~J;:~~u~~~~~{J~:~~~i~o~~~~t~ ~~~~:;n~h~ra;~!ł:i~~Yk;6re ~~s~~~tdn~~: tów meteorologicznych, orjentujllce słu- ich odświe'Żającym, racjonalnym zabie­
chaczy co do możl wości i siły odbioru ~~~ ~ł::~~~r;~,JrIliS~:;:~~niło się w mło-szeregu stacyj. N b dk I k N' ... k . k' . ie trze a po reś ać, ja ważna jest lem nie) cle awe ~nlOS I nasuwają rolli kosmetyki lekarskiej. nam naSze porównania w stosunku do W Ik d ... I zakłóceń. . a a? po trzy~a",e I ple. ęgnowa-Jeżeli linje jednakowych ciśnień tak DI~ u.rod~ I młodOŚCI trwa dZiś wszę-. b . k l' "1 dlle I daje coraz lepsze rezultaty. z~an e. I~O ary Sil w na~zel o ~ ICy SI Higjena tycia osobistego i raCjOnal-, nie skuplo~e co wskazuJe na SIlny po- . ' rywisty wiatr to ilośc I siła zakłóceń na kosmet~ka prze~ta)e być przyw.le)em 

f ' h . ż l' . It możnych. Każdy może przy skromych atmos erycznyc wzras~a: J~ e I Jes o nawet środkach racjonalnie konserwo­polą.czenle z przesu .""nlem Zimnych mas woć ten największy skarb: młodość, a z pOWietrza, to w odbIorniku słyszymy t~k nim wdzięk i dobre samopoczuci " jllkże charaklerystyczne przykre, ostre, krótkie t b ł h . tk' h b trzaski nil tle sllllello warkotu ,jak na po rzJ e
k 

nta w . yc ćCle IC. cza~"c b' d . t I .• a o oSIlIgnIl , mo zna Się ę zle pa e ni.. . dowiedzieć z niezwykle interesującego To przesuwlI~le, chłodny'ch lub gorą- odczytu dr. Julji Swital,kiej , znanej z cych ~as powietrza wywIera . wogóle szeregu cennych publikacyj z dziedziny decyduIIICY wpływ na stan odbioru ra - k t k' . h' . Od t t t t. djowego i wiadomoŚci w tym kierunku l Nsme y ci bigleny. k' czy I en p. l mogIł nas najlepiej zorjentować, ' o~e z o ycze nau I '!' wa ce o m ~-Statystyka wykazała, iż obecność dość, "rządzony staraniem Referatu fi-zimnych' mil' powietnll zapewnia w 90 _, ____________ _ 
proc. dobry odbiór, nIlwet stybkie przej 
ście od dziennego słllbego . do wieczor­
nego dobrego odbioru, uzależnione jest 
obecnoŚci II zimnych m .. s powietrza i z 
tego powodu w lecie następuje bardzo 
powoli w przeci'łgu całych godzin. 

O ile chodzi o odbiór d ,!szych sta­
cyj obecnoŚć zimnych mas no> całej 
przestrzeni, dzielącej je od miejsca od­
bioru. gwarantuje odhiór dobry. Naply­
.aillCe masy ciepłego powietrza nawet 
na nieWielkiej przestrzeni pogarszają od-

biór i tem się tłumaczy, iż na ogół 
stllcje, leżące na północno-wschód I 
wschód, dajll lepszy odbiór niż letllce 
na zachód. . 

Rodzaj zachmurzenia odgrywa także 
dużlI rolę nallepszy odbiór uzaletniony 
jest od równo-niem.,go zllchmurzenill 
(altostratus), w z:wiązku z przesuwaniem 
się ciepłych dolnycb wllrstw powietrza w 
,Orę· 

-,--------------------Z cyrku .,Medrano". 
Wyniki walk z dnia wczorajszeg .. 

W sobotę w~lezyły następujlIce pary 
zapaśników: 

1) Tuomisto-Wildman walka skoń' 
czona w 17-ej min. zwycięstwem Wlld­

. mana. 
2) Goyer- Bohatyrow w 19-ej min.' 

zwyciężył B lhatyrow. 
3) Szczerbiń,ki-Garkowienko w 21' 

min. zwyciężył Garkowienko. 
Dziś w niedzielę walezll: 
1) Wildman-G.rkowienko. 
Z) Go\ er- Tuomisto. 
3) Szczerbiński-Bohatyrow. 

-------------------..... Giełda wars .... awska. 
Urzędowa ceduła gitHrly walutowej 

z do. 27 luLPgo 1982 roku. 
GOTlIWKA. 

Dolary tI.SS . .!.. 

CZEKI. 
Bukareszt 5.36,1'>0 
Gdańsk 173 80 
Holandja a,,980 
Loudyn 3110 
Paryż 85.10 
N.-York czeki 8.918 
Praga 26.łl 
Szwajcaria 172.80 
Berlin 211.91'> 

A K C.J E . 
B-k Polski 82.60 8a.oO 
08~ro"ieckie ser. B. 30.60 

., 
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CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 

Początek seansów \V dni pow­
szednie o 4 po poł o w ob ot y, 
niedziele i święta o 12·ej w pol. 
Uprasza się o przybycie na 'wcze-

śnifll"7.e !'ł-łłn~e. 

• DZIENNIK WDZKP 2S.II.8B. 
Str. 11 . • 

Dziś Największy szlagier świata p. t. 

KRÓL ŻEBRAKÓW 
w roli głównej: urocza i niezrównana Jeannete llac Oonald męski Denis Kin:: i tajemniczy Wluner Oland 

Film, który zachwyca i oszałamia... Fil"" który pobił rekord światowego powodzenia... Film, który każdy zobaczyć musi. .. 

Po~zątek seansów w dni powszednie o godz .. 4-ej. w soboty, niedziele i święta o 1 t-ej, 

pierwszy spans ceny m.ejsc znacznie zniż, ' nel Sala należycie ogrzana i wentylowana. 

at2S52525C~scsc~SC2Sa525CSSCS2i!SSCi!S2Sa525CS52
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Dziś! 
Dziś! .. 

KINO-TEATR 
Następny program: 

Przepiękne arcydzieło filmowe ilustrowane śpiewem chóralnym i solowym 

RESURSA 
"Dziewczę Z SiBgaphnre". 

pod kier. p. S. LFWITI~A p. t. 

TRIUMF WALCA Początek s.an.ów w dni POW"Z. ID 
o godz. 5.30 '7.30 I g.15. 

w .oboty o g. t, w nledzi~le i święta 

ul. Kilińskiego 123 Upojna symfonja wielkiego . uczucia. W ·rolach głównych: H. Stiiwe, Claire Rommer, o godz. 3, ł.30, G, 7.30 I g.l5. I~ 

'[ta Rina, słynny skrzypek cygański - Jean Golescn, Fred Louis Lerch Heari w sobotę, nied.iel. i święta pa"e 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. Baudin,Ila Wiirst Wiktor Janson. 
partout próoz urzędowych nlew&'ne. 

I 
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Rasofix-NAGA to triumf chemji 
Zróbcie próbę a będzie to najmilszy i najwygodniejsy sposób 

usunięcia zarostu bez brzytwy, bez maszynki. 

Panie używają "NAGA" do usunięcia 
zbędnych włosów. 

w wyniku przeprowadzonych analiz uznany Z8 nieszkodliwy i 

dozwolony na wyrób i sprzedaż za Nr. Z. H. l699J3l z dnia 

5 cierwca 1931 r., wydane przez Mi~isterstwo Spraw Wewnę-

trznych, Departament Służby Zdrowia. 

Talii w ·użyciu. Miliony sprzedanych paczek. ' 

Rozpowszechniony nil całym świecie: New-York, Parls, Bruxelles. 

Ka~lsruhe, Berlin. 

Generalni zastępcy na Rzeczpospo litą Polską: Józef Llchtenstein 

i Adam Holender, Warszawa, Nowolipie Nr. 58, tel. 11.1363. -

Żąd~9ie we wstystkich skradach aptecznych? 

... Pohka Wytwórnia Preparatów Chemi~znych .NAGA· .... 

LimanowIkiego aG 

następnych. Wielki podwójny programi 

, ' I-szy obraz 

.Gdy północ wybije 
Wielki dramat z życia dżungli afrykańskiej oraz 

ludzi wśród podziemi. Kobiety użyte do nikczem-
ności przez zwyrodniałego opryszka. 

W rolach głównych LOGAN i CLIVE BROOK. 

II-gi obraz. 

Przecudna i wspaniała komedja tryskajifca humorem 
• i wesołościlj p. t . 

Lord na poczekaniu W rol~ głów .. 

HAROLD LLOYD. 
Następny program: Największy film reliQi jny. 

Poraz pierwszy na Bałutach p. t. KRÓL KRÓLÓW 

Pralnia ChBmiczna i Farbiarnia 

F.Omencetter 
Zamenhofa 15, 

poleca S6anownej Klijenteli 

odś."ieżanie 'w"zelkjpgo ro-
dzaju garderoby. ' ' 

Wykonania solidne. Ceny przystępne. 

Specjalność: F ARnU UST ~,. O. 

~ ---, Malarz 

DR. MED. 

Edward Reicher 
choroby sk6rne i weneryczne 

ul. Południo Nil nr. 28. 
Tel. '201-93. 

Przyjm.uje od 8-11 r!lno i od 3-8 W. 

w niedziele i święta od 9-1. 

UIIUlIOIIIOIIIIIIIIIUlIIIIIIIUlIUlUUIOIIIIUlIDIIIIIIIIU __ 

SZeVlC z· Warszawy 

Henryk K~r_b_~r 
. ul. Rzgowska Nr. 64 

J. MIKUŁA, Łódź ~ 
ul. Wólczańska Nr. 260. 

Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak 

SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 
NA METALU, DRZEWIE, MURZE 

p- leca wy1cwi - tne i solidne 

lir OBUWIE ,.. 
po cenach .b. przystępnych. 

- i TKANINACH. : 
WyKonywa wszelkie ':obóty wchodzące 

w zakres malarstwa. 

Fabryka listew do ram i tapet, 

ram owalnych do firanek 

1.. Krążlewski 
Gdańska 105, tel. 130-35. 

Ceny przystępne. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodz t ń 

Dojazd 4 i lI-stką. 

LUST-RA 
w ~el~im wyborze pole.CII fabryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska . 109. 

Telefon 210-08. 

----------------~ 
DR. MED. ' 

M I M O Z A Od wtorku dn. 23 do poniedziałku 
Dfwiękowy Kino-Teatr I 

dnia 

drucianych 
Pleoionki, Tk&­
nłny, Gazy mie­
dziane do fil­

M. ROZENTAL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

POWUÓCIL. 
ul. KIllti8klego 178. 29-go lutego 1932 r. wł. 

Potężne arcydzieło dzwiękowo-śpiewne, osnute na tle 

Wielkiej Rewolucji p. t. . 

,,·PO C h od n i a" 
w rolach czołowych LaURA LA. PLANl'E i Jobn Zolet. 

Nadprogram Dodatek dźwlękow y. 
Następny program: "Sevilla, m.asta miłości.". 

W rolach gló"nych RAMO)ol' NOVARRO. 

Pocz'lt.ek .eansów, w dni pow.zednle o godzinie ł-eJ, w soboty, niedzIel. 

i święta o godzinie 2-03. O.tatni leanl o godz. g.15. Na plerwl'y le anI 
wszyltkle mieJlca po eo gr. 

----------------
n . . 

• • • • -..... • .)1 ' •• 

trów, Rabit. dn robót betonowych, siatki dl .. 
f.bryk różlU!go g.tunku wyrabia l poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- f.6dź, ul. Kilińskiego 167. -

Telefon Jgl-&. 

od 2 zł. 75. 

do portretów 
. (wielkości 27X34) 

Tylko W fIrmie "ERKO·' 
ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 

Duty wybór ram do oltrazów, gzymsów 
do f.ranek. ram owalnych i t. d. --

11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). Telefon 228-3ł. 

Przyjmuje od 4 do 7. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista c~or6b sk6rnych, wenerycz .. '" 

I moczopłciowych. 

Naw-rot 32. Tel. 213-18 
przyjmuje od 8-10 rano i od ł-8 •. 

w uiedz. i świl\ta od 9-12 w pot. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

od 2 zł. 75 Tanio. , ••••••• 



".li. 

"B,I 
est jedyną okazją do najtańszego zakupu towarów Widzewskich, Żyrardowskich, Czeskicb i)nnych 

Tylko 
• firmie MAGAZYN JAROSŁAWSKI Łódź, Piotrkowska 19 

Tel! 129,fi1. 
UWAGA!! Wszelkie towary, znajdujące się na skladzie,:po cenach z~acznie zniżonych • 

..... ,--------------------------------------------------------------------------------------Na raty 
żadnycb procentó", oie dollc.a się 

od 3 zł. ł 
tygodniowo i 

DAMSKĄ 
MĘSKĄ i 
DZIECINNĄ 

JEDWABIE 
KOŁDRY 
TOWARY 
OBUWIE 

P. 
72 

Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 23 lutego i dni następnych 
"Przedwiośnie" Największy sukces dźwiękowej 

prodnkcji filmowej DAWID GOLDER 
Wedłng powieści IRENY NIEMIROW8KIEJ. W roli tyt. genj. HARRY BAUa 

Następny ,program: Jej ekscelencja miłoś~;-
Nad program: Ciekawe aktnalności. 

Żeromskiego 74-76 
róg KopernIka 

PocZlltek leanlÓ" ,. dni pow.z. o godz. , p, p~ w nIedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. lO wieoz. Cenr miejsc: 1-1.25, II-go gr., 1Il-W gr. Kupony ulgow. po 7~ gr. na wszy.tkie mlejlca ważne we wszystkie dni z wyjlltkiem sobót, niedziel i świ"t. UWAGA" Paa_partout i bil.tr wolnego wejśoia" " niedziel. I święta be .... zględni. nlewlline. 

Do akt Dr. 283, 284, 28ó 1932 r . 
Ogłoszenie. 

Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, ul. P i­
ramowicz& nr. 7, na zasadzie art. 1030 u. P. C. ogłasza, że w dnin 7-ym marca 
1932 r. od godz. 10 rano w Ł~dzi przy 
.1. Długosza Nr. 43 odbędzie się sprze­
dał :& przetargu publicznego l'Ucbomollci 
aa1eąeych do Izraela TyUera i składa­
~eych się z maszyn stolar .. ~kich i drzwi 
8BaCOwaDych na sumę zł. 3.'!OO.-

Łódź, dnia 25 Intego 1982 f. 
Komornik A. J AROSZYŃSKI. 

Do akt. Nr. 300 1932 r: 

Ogłoszenie. 
Komornik S~d'l Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru l'>-jro zamieszkały w Łodzi przy 
ul. 11-1('0 Listopada 37, II, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłaszR, że w doiu 2\1·ym 
marca 1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
pl"q ul. Traugutta Nr. 11 odbędzie się 
sprzedał; z przetargu publicznego fucho­
mości, nal8Ż~cyoh do Marcelego Gurtow­
skiego i .kładaj~eych Bią z mebli o za­
eowanych na sumę zł. 6540.-

Łódź, dnia 22 lutego 1932 r. 
Komornik HERMANOWSKI. J 

Do akt nr. 326 1932 r. Do akt Nr. 46 1932 f. 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. 

Komornik stdu Grodzkiego w Łodzi, Komornik Sl\dn Grodzkiego w Łodzi, rewiru 12 zamieszkały w Łodzi , ul. Pirs- rewirli l3-go zamieszkały w Łod~i, przy mowicza Nr. 7, na zasadzi 'l art. 103\1 U. ulicy Sil'nkiewicza Nr. 67, na :lasadzie P. C. ogłasza, że w dniu 10 marca 1982 r. art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dnin od g. 10 r. w Łodzi przy ul. Nowomiej- 8 marca 1932 r. od godz. 10 rano w skiej Nr. 10, odbędzie się sprzedaż z Łodzi, przy' nI. Zawadzkiej 33 odbędzie prze targu publicznegIl ruchomości, nale- się sprz~daż z przetargu publicznego ru­ących do Izraela Albeka I składających chomości należ,cych do Fajtela KopelQ­lię ':& 300 stóp skóry oszacowanych na wiC'~a i składajl\cych się z mebli, oszaco-lIlIDę zł. 460.- l wanych na sumę :li. 760.-
Łódź, dnia 21 Intego 1932 r. Łódź, dnia 20 Intl'go 1932 r. 

Komornik ADAM: JAROSZYŃSKI. Komornik T. CHORZELSKI. -
Do akt Nr. 2679 1001 r. Do akt Nr. 141 1932 r. 

OGŁOSZENIE Ogłoszenie. Komornik Sądu Grodzkiego VI Ladzi, .... im IS-go zami"".kaly w Lad1:i przr Komornik Sl\du Grodzlriego w Łodzi .t Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. rewiru 13 go zamie!'zkały w Łodzi, przy ł'. C. osia ... , że VI' dniu 8-ym marca HI32 ulicy Sienkiewicza Nr. 67, na zafsdzie ... kll od godz. IQ-ej rano w Lad.i przy alier art. 1030 U. P. C. ogłasza że w dniu Gdańskiej N! . 3a odbędzie się sprzedaż z ,...etargu publicznego ruchomości, należących 8 marca 193:! r. od godz. 10 rauo w do Majer .. Wlenera i skl .. dajllcych się z mebli L'ldzi, przy ul. U-go Listopad", 16 od-oszacowanych na sumę .t. 670.- będzie się sprzedaż z prz3targn publicz-Łódź, dnia 11 lutego 193~ r. nego ruchomości, należ~eych do Kino Tea-KODlornik 'fOllASZ CHORZIiLSil. tru "Apollo' i składajllcych się 1. osiemset 

Do akt Nr. 2679 IOSI T' 

Ogłoszenie. 
Komo~nilr Sądu Grodzkiego . w Lad1:i re-1riru 1-go .amieszkały w ŁodZI , przy uhey SIenkiewicza nr, 9. na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasz., że w dniu 8-ym marca 19~ r. od god •. lO rano w Łodzi przy ul. Polu~ujo­wej l'r, 28, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, należących do B "rojanowskiego i składającycb się z mebli oszacowanycb na sumę zł. 5.700.- ' 
Łódź, dnia 23 lutego 1932 r 

. Komornik S. GORSKL 

(800) kt'zeseł wied, ń3kich; Aparat kine­
matografIczny firmy Erncman, fortepian 
krzyMwy czarny oszaeon:anych na sumę 
zł. 14.000,-

Łódź, dnia 1 lutego 1932 r . 
Komornik T. CHORZELSKI. 

Ślusarz· mechanik 
młody, energiczny poszukuje zalęCII na 
mi ejscu lub na wyjazd. - Oferty do 
administracji .Dziennika Łódzkiego·, 

~------------------------------.. -------------i-----W Sklepie Galanteryjr.ym 
M. KOŁODZIEJSKIEGO 

ul. Andrzeja Nr. 3 
został OTWARTY fABRYCZNY SKŁAD KAPELUSZY MĘSKICH fir my 
.LION". Ceny bezkonkurencyjne. DOBRE i NAJMODNIEJSZE fASONY 
po zł. 15.-, 12.50, 9.-, 6.- oraz Ikarpetki od t O gr. - Koszule męskie 
dzienne od zł. 5.-. Koszule damskie dzienne od zł. 2.40. - -

----------~: --~,--------....... ------~--~----... 8ituterję O g ł O sz e n I-e legarki Da raty,oe1l1 
gotówkowe 1'0 I e.a 

• . Prociosa· PIotrkow-
ska 123 w pod~ Syndyk tymr.zasowy masy upadhści kupca łódzkiego 

Izraela Chendela Werdygiera zawiadam!a, te SlId Okręgowy w Łodzi w Wydziale II. Handlowym wyznaczył nowy (osta­
teczny) termin sprawdzenia wienytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 8 kwietnia .1932 r. o godz 12 w poł. w kancelarji Wydziału Ha!1dlowei!o ' Sądu 
Okręg'lwego w Łodzi przy Pl. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy w zakreślonym terminie nie zamel­
dują swych pretensji i nie zaręczą za rzetelność i prawdzi­
wość swych wierzytelności, ulegną skutkom wskazanym 
w arŁ 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy / 

Adolf Neumark 
.Adwokat. 

Pracownia obuwia zwykłego i ortopedycznego 

Wł. Zawilski 
f..ódź , ulica Zachodnia nI'. 52. 

Wyrób obuwia dla .osób kulaw.ych, na kor­
ku, ora z sztucznych ~ tóp, jako przedłuże­
nie nogi krótkiej. Reperacja protez i na-

prawa części. 
--~------ -- -~ '. 

SZKŁO OK IENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budówli. 'Djamenty do rżnięcia szkła 

pole ca po cenach .niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Olówna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

pr,ybłl\lral aię pl .. 
biały szpic odebra" 

można za zwrotem 
kosztów ul. ś .... Jan. 
N. 18. Tum. 
-Otomanę skrzYll-

kOWlI, tap •• u. 
leżankę, krze.ła do­
bowe, otomany lIŻy­
w .. ne, robota soUdnA, 
tanio . sprzedam. Ki-
~!r.~~o 160. Prze .. 

M &~::~:j~~:ie~a~!~ 
demiekiem, źona "pro­
gimo., przyjmie ., 
miesz.kanie w śród­
miesciu wraz z utrzy­
maniem i nauką ue.­
nia, uczen.icę ·wzgl. 
u CZini6w lub uczenioe.. 
Warunki skromne.­
Olerty pod A. R. 40 
AdmInistracji ulica 
DzielIllika L6dzki.~ 
Piot rkowek" 86 . 

jJo odda.u ta ~ 
gowr nadajllcy Sit 

na każdy interes. Ul. 
Rzgowskl'l A2. __ _ 
'-lllszIa.nia we wszy­
lU. st~ich punktach 
miasta poleca Dajko­
rzystniej tylko j e.y­
ne biuro próśb .SlIoU 
Łódź, Główna Nr. 9, 

telefon 194 28. 
Redaguje się ws,eJ­
kiet:0 rodzaju poda­
nia j skargi do wszy­
slkioh Władz I Uno­
dów, szybko, spraw­
nie i tlłnio, 

GetrypaTa80le tU 
pić lub na­

prawić najkorzystnle1 

I w pracowni Kad)'ń· 
ski ego, Piotrkowska 
nr. 82 w podwórzu. 

, Za wiersz mIlimetrowy l-lamowy (' łamy): przed teketem I w teKsaie 60 gr~ za ,tekItem i ~omunikaty 'O gr:, n"kro-Cen.y <>gJ:<>S2iCD.: logi _ 30 gr., zwyczajne za 1 wiersz mili m, (strona 8 lamow) 12 /Er .. ogłoszenoa dr.obn. Lgr., za wyr"z naJ;mnoeJs •• zl. 1.20, dla poszukujllcych praoy lO gr~ naJ mniejsze ogloozenoe ~ zł. - OgłoszenIa zamleJocow. o 30 pro",: drohJ, .. IUHUIU8IIUIIUaHIIIUmu.uUllllltUIlIllIIiIlUlllUIIUUIIUIH firm .agranlcznych o 100 proc. droż.J. Za terminowy druk oj{łolZtn, komuDlk&tów l 011 ar admlD!"tracJa nIe. odpOWIada. C e n f P' e n uim e, • t y: mieslęcznj~ ..... Lotll.1 .t. ł. 3.60, na prowincji zł. b.IO, za odno.zenie do domu iO gr. - Pr~numeratę przerwac moma tylko l-go l l!)-go kaw ego mlelr~ 
Re<laktlJr· Jó~et Przybyl~lri . Za wydawnictwo: 8dmund BlUAwski , IJru ll: L. T;orJlOwslnego, Cegielniana 19. 
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